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Salony Kasyna Garnizonowego. 


Niki zapewne nie posadzi nas o 
sprzyjamie akcji asadniczej, przepro- 
wadzonej w naszym kraju w ubieg- 
łych latach, na podstawie ustawy z 
dnia 17 grudnia 1920 roku. Demokra- 
cja Krajowa zgodnie i niezmiennie 
potępiała ten krok, podyktowany po- 
czątkowo, być może, przez prymityw 
ne uczucia patrjotyzmu polskiego, lecz 
w bezładnem i krzywdzącem wykona- 
niu i skutkach politycznych wysoce 
kierozsądny i szkodliwy. 

Nie chcielibyśmy już dzisiaj po- 
wracać do opisywania tej niewyszu- 
kanej procedury, jaka była stosowana 
przy obejmowaniu i nadawaniu opu- 
szezonych w owej chwili posiadłości 
ziemskich, żołnierzom. Ich bowiem w 
najmniejszej mierze czynić można od 
powiedzialnymi za rozgoryczenie, wy- 
wołane przez akcję kolonizacyjna, 
wśród ludności miejscowej. Panowie 
posłowie sejmu ustawodawczego, w 
którym nie zasiądali wówczas przed- 
sławiciele podlegającego tej akcji 
kraju, nie troszczyłi się o to zupełnie. 
Wyczucie stosunków i potrzeb miej- 
scowych byto im eaikowicie obce. 

Ludność miejscowa, odczuwająca 
dotkliwy głód ziemi, z tępem zdziwie- 
niem i rozczarowamiem przypatrywa- 
ła się przejmowaniu opuszczonych 
gruntów i osiadaniu na nich żołnie- 
rzy polskich, witanych jako oswaba- 
dzicieli od wiadzy bołszewickiej, ale 
nie jako konkurentów w zaspokojeniu 
najpilniejszych jej potrzeb. 

Akeja kołonizacyjna, jednostron- 
nie przeprowadzona w kraju, wyma- 
sającym niezwłocznej naprawy ust- 
roju rolnego, musiała wywołać u lu- 
dności uczucie głębokiej niechęci do 
nowej władzy. Nadała jej charakter 
władzy obcej, a nie wła_nej, która w 
pierwszym rzędzie o interesy ludno- 
Śći miejscowej zatroszczyć się była 
powinna. 

Po kilku latach rządy polskie zro- 
zumiały popełniony błąd. Akcję osad- 
niczą powstrzymano a ustawa o wy- 
konaniu reformy rołnej z 1925 r. po- 
sławiła sprawę przebudowy ustroju 
rolnego ziem wschodnich na bardziej 
właściwym gruncie, porządkowania 
stosunków rolnych łudności miejsco- 
wej. 

W wyniku akcji kołonizacyjnej zo 
stała na placu kitkutysięczna rzesza 
osadników wojskowych, pochodze- 
niem i psychiką w ogromnej więk- 
szości ohcych środowisku, w którem 
się znaleźli, nie wyłączając polskiej 
jego części. Byłoby dziś przedwcze- 
snem dawać Odpowiedź na pytanie, 
czy i o ile dokona się w nich asymilac- 
la psychiczna, choćby z lą polską 
Częścią. Nie o to, zresztą, nam w tej 
chwili chodzi. 

W okresie wojny z bolszewikami 
Od końca 1918 r., aż po jesień 1920 r., 
do wojsk polskich zgłosiła się zmaczna 
liczba ochotników z pośród ludności 
naszego kraju. W r. 1919, kiedy wojs- 

A Polskie były jeszcze daleko, w róż- 
BYch miejscach tworzyły się oddzia- 
ły, będące pierwszym zaczątkiem Opo- 
ia, Z którym spotkali się bolszewicy 
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laki stan rzeczy, że ochotnicy miejseo- 
wego pochodzenia okazali się w gor- 
szej syluacji, niż wogóle żołnierze z 
innych dzielnic. Albo bowiem wca- 
le działek wielu z nich nie dostało, al- 
bo ci którzy je dostali na terenie po- 
wiatów b. Litwy Środkowej, muszą za 
nie płacić. 

Za zasługę przeto ministra Stanie- 
wicza poczytać nałeży, że tę krzywdę 
ochotników miejscowych wyrównać 
zamierzył. Wniesione przez niego w 
tym celu do Sejmu projekty ustaw 
spotkały się niespodziewanie z obu- 
rzeniem ze strony wileńskich sfer kon 
serwatywnych oraz klubu ukraińs- 
ko-białoruskiego. 

Zarówno p. Cata, który poruszył 
tę sprawę w „Słowie (Nr. 47), jak i p. 
Żahajkiewicza, który odczytał w i- 
mieniu klubu ukraińsko-białoruskiego 
protestującą deklarację w Sejmie, 
przeraziły, jak widać, groźne tytuły 
wniesionych ustaw: 1) o utworzeniu 
dodatkowego zapasu ziemi na zakoń- 
czenie akcji osadniczej, 2) o rozciąg- 
nięciu mocy ohowiązującej ustawy z 
dnia 17 grudnia 1920 r. na niektóre 
powialy województwa wHeńskiego, 3) 
o upoważnieniu Ministra Reform Rol- 
nych do przeznaczenia na cele osad- 
nictwa wojskowego niektórych nieru- 
ehomości ziemskich. 

Cóż się w rzeczywistości kryje pod 
temi groźnemi tytułami, które upoważ 
niły p. Cata do zarzucania ministrowi 
Staniewiczowi, że chce „na ziemiańst- 
wo kresowe zwalać, jakby na ludzi 
pod wzgłedem ochrony prawa upośle- 
dzonych, nowych 12 tys. ha. wywła- 
szczanej ziemi“? 

Pierwsza ustawa ma na celu prze- 
znaczenie z Funduszu Obrotowego 
Reformy rolnej pewnej ilości ziemi 
na nadzielenie nieodpłatne kilkuset 
wyżej wymienionych, dotąd pominie- 
tych, ochotników z pośród ludności 
miejscowej. W województwach wscho 
dnich podaż ziemi na pareelację ze 
strony ziemiaństwa, stale przewyższa 
kontyngenty, na te województwa przy 
padające. Ziemię tę zakupuje Bank 
Rolny i obraca na parcelację. Z tej 
właśnie ziemi, a nie żadnej innej, ma 
być przeznaczona pewna ilość na na- 
dzielenie ochotników. Cała różnica po- 
lega na tem, że dostaną oni działki od 
panstwa bez zapłaty, w odróżnieniu 
od normalnej parcelacji, przy której, 
nabywający parcele, splaca państwu 
jej wartość. 

Gdzież więc tulaj dopatrzył się pan 
Cat owego „wywłaszczania ziemiań- 
stwa kresowego '? Czy można w ten 
sposób, bez namysłu, operować temi 
terminami, chociaż nie znajdują one 
w rzeczywistości praktycznego zasto- 
sowania? * 

Nie dziwimy się, jeśli lo czyni dla 
celów demagogicznych p. Zahajkie- 
wicz, choć również nie ma racji jak 
i p. Cal, ale publicyście konserwaly- 
wnemu przystoi większa ścisłość w 
formułowanin na niczem nieopurtych 
zarzutów. „„Ziemiaństwo kresowe” w 
którego obronie chce slawać p. Cal, 
wyzbywa się dobrowolnie ziemi i ra- 
de jest jeśli znajduje się na nią ku- 
piec. P. Cat nie zechciał nawet zau- 
ważyć, że minister Słaniewiez odwo- 
łuje sie do „fatalnej ustawy z dn. 17 
grudnia 1920 r.“ nie po to aby na pod- 
slawie jej przepisów zdobyć od zie- 
miaństwa ziemię dla osadników, a dla 
tego, że ona jedynie uprawnia go do 
nieodplatnego nadzielenia ziemi, za- 
kupionej normalnym Irybem, na pod- 
sławie ustawy z 28 grudnia 1925 r. o 
wykonaniu reformy rolnej.. 

Analogiczny cel ma na względzie 
druga ustawa. Rozciągnięcie przepi- 
sów ustawy z dnia 17 grudnia 1920 r. 
na powiaty b. Litwy Środkowej, jest 
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Przesiienie gabinetowe we Francji. 


Tardieu dąży do stworzenia gabinetu koalicyjnego. 


PARYŻ, 1.III. (Pat). Dzień wczo- 
rajszy premjer Tardieu spędził na 
naradach z najrozmaitszemi osobi- 
stościami politycznemi. Jego usiło- 
wania dążą ku temu, aby nie zwa- 
żając na wrogie ku niemu stano- 
wisko grupy radykałów socjalnych, 
wprowadzić w skład swego gabinetu 
kilku conajmniej wybitnych jej człon- 
ków i w ten sposób zrealizować 
myśl © ministerstwie koalicyjnem, 
obejmującem przedstawicieli wszyst- 
kich stronnictw, z wyjątkiem socja- 
listów i komunistów. Odbył on wo- 
bec tego szereg narad z takiemi 
filarami stronnictwa radykalno-so- 
cjalnego, jak Herriot, Caillaux i Cie- 


mentel, Usiłowania te, dążące do 
wprowadzenia skoncentrowania stro- 
nnictw, znajdują poklask prawie w 
całej prasie. Protestują jedynie or- 
gany skrajnych kierunków. 

* Zaznaczyć jednak należy, że 
skrajne te opinje są niemal że odo- 
sobnione w ogólnej masie ugrupo- 
wań politycznych, które szczerze 
pragną doprowadzenia do końca 
przez Tardieu rozpoczętego przez 
niego dzieła i wierzą, że to mu się 
uda. Niema obecnie miejsca na 
rządy partyjne — oświadcza „Le 
Temps". Jedynie gabinet koalicyjny 
potrafi zaradzić sytuacji i wytwo- 
rzyć trwałą polityczną równowagę. 


Tardieu proponuje utworzenie tymczasowego rządu. 


PARYŻ, !.III. (Pat). Tardieu od- 
czytał przedstawicielom prasy ko- 
munikat, w którym stwierdza, że 
zaproponował grupie radykałów spo- 
lecznych utworzyć tymczasowo rząd, 
którego zadaniem byłoby wyłącznie 
zapewnienie uchwalenia budżetu, 
uregulowanie aktualnych zagadnień 
międzynarodowych i sprawy ubez- 
pieczeń społecznych. 

Po załatwieniu tych spraw rząd 
ten podałby się do dymisji. Tardieu 
ofiarowywał Herriotowi tekę spra- 
wiedliwości oraz stanowisko wice- 
premjera, a także proponował ra- 
dykałom społecznym cztery teki 


i dwa podasekretarjaty stanu. Zda- 
niem Tardieu, jest to jedyny sposób 
wyjścia z sytuacji, który odpowiada 
życzeniom całej Francji i czyni za- 
dość wymaganiom wszystkich partyj. 

! Tardieu oświadczył, że gorąco 
wzywał Herriota do zalecenia jego 
przyjaciołom politycznym tego wyj- 
ścia, które uważa za konieczne, a 
które stronnicy Tardieu są gotowi 
jednogłośnie przyjąć. Tardieu do- 
dał, że odmowa radykałów społecz- 
nych przepełniła go żalem, niemniej 
jednak rząd jego zostanie ntworzo- 
ny jutro. 


—— 


Radykali społeczni nie wezmą udziału w gabinecie Tardieu. 


PARYŻ, |.III. (Pat). Po posie- 
dzeniu grupy radykalno-spolecznej 
prasie został dotęczony komunikat, 
który stwierdza, że wobec wrogiego 
stanowiska Tardieu w stosunku do 
lewicy i jego solidarności z ugrupo- 
waniami prawicowemi, realizacja 


unji republikańskiej, kroraby pozwo- 
lla parlamentowi wypełnić jego 
4 


obecne zadania, jest niemożliwa. W 


związku z tem członkowie grupy 
socjalno-społacznej nie mogą wziąć 
udziału w kombinacji Tardieu. *i 


Radykali społeczni odmówili. 


PARYŻ, III. (Pat). Grupa rady- 
kalno-społeczna lzby Deputowanych 
odpowiedziała odmownie na propo- 


zycję Tardieu utworzenia rządu kon- 
centracyjnego. 


Tardieu uważa przesilenie za zlikwidowane. 


PARYŻ, ?.II. (Pat). W dalszym 
ciągu narad Tardieu przyjął szereg 
radykalnych członków parlamentu. 
Wiceprzewodniczący lzby Deputo- 
wanych Peret przyjął zaproponowa- 


ną mu wiceprezydenturę. Tardieu 
oświadczył przedstawicielom prasy, 
iż uważa przesilenie gabinetowe za 
zlikwidowane. 


Przypuszczainy skład gabinetu. 


PARYŻ, 1.111. (Pat). Havas poda- 
je ze wezelkiemi zastrzeżeniami li- 
stę gabinetu, która obiegała kuluary 
lzby: z teką 
spraw wewnętznych lub finansów — 
Tardieu, sprawy wewnętrzne—Tar- 
dieu lub Marraud. sprawiedliwości— 
Peret, sprawy zagraniczne—Briand, 
wojna—Maginot, marynarka — Ker- 


przewodnictwo wraz 


guezec, finanse lub budżet — Ger- 
main Martin, handel — Hennessy, 
rolnictwo — Fernand David, roboty 
publiczne — Paul Reynaud, oświa- 
ta -- Marraud lub Peyronnet, pra- 
ca— Laval, kolonje —— Pietri, renty— 
Ricolfi. lotnictwo — Flandin, poczty 
i telegraf—Rollin, marynarka hand- 
lowa— Rio. 


KOETSE PORA 


Zaostrzenie stosunków w hiszpanii. 


MADRYT, LIIL (Pat). Jak się 
zdaje, w łonie rządu utworzyło się 
rnniemanie, że ogłoszenie wyborów 
było obecnie niewłaściwe. Przemó- 


wienia i zebrania propagandowe 
zostaną obecnie - wzbronione. Cen- 
zura będzie utrzymana i być może 
ulegnie nawet pewnełmu zaostrzeniu. 
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potrzebne tylko poło, aby wyrównać 
różnicę, która obecnie istnieje pomieę- 
dzy osadnikami wojsk polskich, a 
wojsk Litwy Środkowej. Pierwsi o- 
trzymał działki od państwa darmo, 
drudzy muszą za nie płaeić. Chodzi o 
lo, aby ci ostatni również nie potrze- 
bowali płacić. Zdaje się być rzeczą na 
turalną, że skoro osadnik z pod Bie- 
niakoń za swoją działkę nie nie płaci, 
to nie powinien być w gorszej sytua- 
cji jego kolega z pod Jaszun. 

Wreszeje lrzecia ustawa. O SZCze- 
gólnie groźnym dla p. Gata tytule, za- 
wiera treść równie niewinną. Ma ona 
charakter wyłącznie porządkowy i re- 
guluje zadawnioną rozbieżność po- 
między stanem prawnym, a łaktycz- 
nym pewnej nielicznej kategorji osad- 
ników. 

Jeżeli ukraińskie „„Dilo 
je lytuł artykułu, omawiającego de- 
kłarację p. Zahajkiewicza, demagogi- 
cznym tytułem „Nowa wojskowa ko- 
lonizacja”, lo nikl się temu zbylnio 


zaopatru- 


nie zdziwi. Ten język jest istotnym ce- 
lementem taktyki „Undo“ w Sejmie. 
Ale komu i na co jesl potrzebny a- 
larm, zapoczątkowany przez „Słowo“ 
— fa jest już mniej zrozumiałe. 

Sądzimy, że ziemiaństwu również 
powinno zależeć na tem, aby akcja 
osadnicza, dokonywana na podstawie 
istotnie fatalnej ustawy z 20 r.. zost- 
ła zakończona w taki sposób, któryby 
zapobiegał późniejszemu do niej kie- 
dykołwiek nawracaniu. Že taka in- 
tencja kierowała min. Staniewiczem, 
to wynika z pisma jego do Marszałka 
Sejmu, którem przesyła projekt usta- 
wy. 

Z drugiej strony wydaje sie nam 
nie do pomyślenia opór ziemiaństwa 
przeciwko zrównaniu w prawach 0- 
chotników z ziem naszych z każdym 
innym żołnierzem polskich, 
który za ten kraj walczył i tu otrzy- 
mał od państwa nieodpłatnie działkę 


wojsk 


ziemi. Czyżby p. Cat miał być inne- 


go zdania?. Festis. 
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NAUKA—TO PRZYSZŁOŚĆ! 


KURSY DLA DOROSŁYCH 


IM. KRASZEWSKIEGO 
uł. Orzeszkowej 3—15 od 10 do 11 — ul. Ostrobramska 27 od ls do 21 


ogłaszają zapisy do kl. IV, V, VI, VII I VIII gimn. 


Opłaty umiarkowane. — Systam przedmiotowy. — Lekcje wyrównawcze, — 
Nauka prowadzona jest z zastosowaniem najpraktyczniejszych metod. — 
Gabinet fizyczny. — Pracownia przyrodni- 
cza. — Wzajerona pomoc, — Pegadanki. — Kólka naukowe. 

Uprawnienie Kuratojum O. S. W. Nr. 23007—1926. 
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Bibljoteka podrecznikow. — 
i Lekarz szkolny 
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Wstęp wyłącznie za 
w  Sekretarjacie Związku, 


Początek o g. 18. 


Pan Prezydent Rzpiitej ka- 
wałerem orderu „Białej 
Róży". 
WARSZAWA, |.l. (Pat). Dziś 


o godz. 15 poseł finlandzki w War- 
szawie p. ldman udał się w towa- 
rzystwie attache wojskowego płk. 
Ernsta na Zamek celem wręczenia 
Panu Prezydentowi Rzeczypospoli- 
tej wielkiej wstęgi orderu Białej 
Róży finlandzkiej. 

Po uroczystości Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej podejmował obec- 
nych śniadaniem. 


Z Rady Ministrów. 


WARSZAWA, 1. II. (Pat). Dnia 
t b. m. pod przewodnictwem pana pre 
zesa Rady Ministrów prof. Bartla od- 
było się posiedzenie Rady Ministrów, 
na którem uchwałono m. in. projekt 
ustawy o funduszu kultury narodowej 
projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie oznak 
władz, urzędów. zakładów, instytucyj 
i przedsiębiorstw państwowych, pro- 
jekt ustawy, dotyczącej zmiany prze- 
pisów karnych ustawy z dnia 23 maja 
1924 roku o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej, projekt ustawy o o- 
piece społecznej nad cudzoziemcami 
projekt ustawy o ograniczeniu nad- 
miernego podziału gruntów, projekt 
ustawy o państwowym funduszu dro- 
gowym. 


Kto bedzie ambasādorem 
Stanów Zjednoczonych 
w Polsce? 


NOWY JORK, 1. UL (Pat). Tutejszy n No- 
wy Swiat“ dowiaduje sie ze sfer żydowskich, 
że prezydent Hoover ma zamianowacć na sta- 
nowisko ambasadora Stanów Zjednoczonych 
w Polsce Dawida Kaufmana, byłego posła w 
Boliwji. Kaufman urodził się w roku 1883 na 
Litwie. Pochodzenia jest żydowskiego, z za- 
wodu adwokatem. Należy do partji sjonisty- 
cznej. Kandydatura jego została wysunięta 
przez grupe członków kongresu stanu Pen- 
sylwanja. 


Warszawa. 
„ul. Zgoda 8 
i polecają 


| MIESZKANIA n WŁASNOŚĆ 


1) Dzielnica ul. Mickiewicza przy Sądzie Okręgowym. 
2) Dzielnica przylegająca do Zielonego Mostu. 


Zgłoszenia tylko piśmienne do Biura Ogłoszeń |. Karlina 
Niemiecka 22. 650 


zaproszeniami, 
ulica Dąbrowskiego 5 (parter) 
od godz. 10 do 21 wiecz. codziennie. 


OSTATNI BAL MASKOW 
Urządza Związek Drobn. Kupc. i Przem. Chrz. m. Wilna 

w dniu 3 marca 1930 r. o godz. 9 wieczór w sali kina „SŁOŃCE*, Dąbrowskiego 5. | 

Wstęp za zaproszeniami, które można otrzymać w Sekretarjacie Związku, Zawalna 1-4 

i w cukierni „Lonarda* Mickiewicza 27 róg Dąbrowskiego. Maski nie obowiązują. Do 


tańca przygrywają 2 orkiestry wojskowe. Cenne nagrody za kostjum i tarce. Bufet 
obficie zaopatrzony z wyszynkiem. 


Nr. 51 (1693) 


doborowej 
jakości. 
Cenniki 


na żądanie. 
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Dnia 3 marca 1930 roku 


Pozegnalny dzień karnawału w Zwiążku Artystów Sztuki 
| Kinematograficznej w Wilnie ul. Dąbrowskiego 5 (parter). 
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Kto wygrał dolarówkę? 
WARSZAWA, |, HL (Pat). W 


dniu dzisiejszym odbyło się ciągnie- 
nie 50/9 premjowej pożyczki dola- 
rowej serji drugiej. 40 tys. dol. pad- 
ło na Nr. 505.202, 8 tys. — 555.320, 
po 3 tys.—451.741, 668.680 i 826.371. 
Po | tys.—601.167, 486.097, 758.914, 
639.701 i 316.845. 


Glełda warszawska 2 dn. LII. b. r. 
WALUTY i DEWIZY: 


Dolary . . . . e.. . 8,875—8,895—8,855 
Holandja . . . . . . 857,57 — 358,47-—356,67 
Lecóhid Ao ABE 43,34—43,45—4 3,23 
Nowy York . . . . » . 8,303 — 8,923 —8,883 
Nowy York kabel. . . . . 8,92—8,94—3,90 
RATSAM ee + « . DE 34,.89—34,93 —34 89 
DzaŻa 00... « «5 + 20,40'/,—26,471—3%8,34 
Szwajearja - . . . « 172,06 —172,49—171,63 
Wiech 5. 6. 2 125,67—125,68— 125,26 
Włochy. - . . « « s 48,75, —46,87—46,64 
Berlin w obr. pryw. . . = . . . » „812,17 


PAPIERY PROCENTOWE: i 
Pożyczka inwest. . . 128,00—120,00—1346,60 


v% premjowa dolar, . . . . - 76,50-—76,75 
5% konwersyjna +. . . . . . 51,50—51,75 
6% dolarowa 3S . sa n m mE. 73,00 
109% kalejowa « . oc a’ . .4 102,50 
8% L. Z. B. G. K.i B.R, obl. B. G, K, 94,00 
Te same 7% a i e a ANA 83,25 
4% ziemókie me n . 6 . « „. JERTR 43,80 
41/,9% ziemskie . . . s.. « «. u 51,75 
4% ziamskie dolarowo . . . . . . . 75,00 
8% ziemskie dolarowe . . . ..- . 86,00 
5% Warszawska . . . . » « « : « . „00 
8% warszawskie - O 74.50 —;5,00 
s IAEA ..... AGA ©... . 62,28 
SZBD .. „ad Eo > 65,56 —65,75 
10% Siedlec . „ . « «. « « . . . 74,15 
AKCJE 
Bank Poiski . « « « . „ . . 164,05—1684,50' 
Bank Spółek Zarobk.. . . . .. . . 78.50 
Weggis Ee... -aei o SA0 
Eo oo E . mira= 24,00—24,25- 
K c r GR . | 11,50—11,7:5> 
Ostrowiec serja B, . . . s.. a „ 60,50 
Starachowice- . , . . „ 20,75—20,00 — 10,7» 
keberDuS0h, c. . 05 a A . „ „ ONDO 


OTD m Swen en man E 
Popierajcie przemysł krajowy 


Listy z Warszawy. 


Zażeynana burza. — Ze wspomnień wileńskich. — Nietakty koczow- 


ników. 


Wyjaśnienia prezesa Prokuratorji 
Generalnej, w sprawie rzekomo nie- 
właściwego traktowania konfiskat 
rządu carskiego przez obrońców tejże 
Prokurator ji, uspokoiło mocno wzbu- 
rzoną opinję publiczną. Kryształowa 
postać p. St. Bukowieckiego ma w 
społeczeństwie bezwzględny autory- 
tet. Niemniej jednak dziwić się trud- 
Ro, gdy w pewnych wypadkach ludzie 
pogodzić się nie mogą z chłodnem, 
biurokratycznem, czy też tylko jury- 
dycznenmi traktowaniem przez urzędy 
rozmaitych spraw, wiążących się z 
przedwojennemi naszemi przeżycia- 
mi. Drażliwość tę zaostrza okolicz- 
ność, iż b. często urzędnicy. przyby- 
wający z innych dzielnic, nie orjen- 
tują się w miejscowych tradycjach. 
Bywa to nieraz powodem owej anty- 
patji do ,.galicjam* — antypatji często 
nieuzasadnionej. niemniej jednak ży- 
wej. Oto np. przypomnę choćby takie 
zdarzenie ze stosunków wileńskich. 

Kto znał Wilno przed wojną, pa- 
naięta zacna postać Edmunda Kupiec- 
kiego. reżysera „Lutni“. Człowiek ten 
był następnie rozstrzelany przez bol- 
szewików w Mińsku za to, że ukrył 
dwu oficerów polskich. A mimo to. 
gdy córka jego przedarła się do Wil- 
ma, w urzędach robiono jej niezliczo- 
ne trudności z przyznaniem obywatel- 
stwa polskiego. Można być przekona- 
nym, iż wstrętów tych nie mógł czy- 
nić żaden urzędnik, urodzony w wil- 
nie. Musieli to robić ludzie. ponasy- 
fani z innych stron. 

Taki właśnie brak zżycia się funk- 
cjonarjuszów państwowych ze stosun- 
kami lokałnemi bywa powodem z jed 
nej strony zbyt szabłonowego trakto- 
wania obowiązków biurokracji z dru- 
gie} — wieporozumień, kwasów, pro- 
testów. Zresztą, to koczownictwo od- 
bija się nietylko w urzędach. Echa 
jego mamy i w prasie. A oto świeży 
tego przykład. 

Od r. 1906 istnieje w Warszawie 
zakład naukowy, wielce przez miej- 
scowy ogół szanowany. Zakład ten 
początkowo nosił nazwę Tow. Kursów 
Naukowych, -a następnie Wolnej 
Wszechnicy Polskiej. Zrodził się on 
6% t. zw. Uniwersytetu Latającego. Ten 
ostatni był za czasów moskiewskich 
tropiony, prześladowany, a organizo- 
wał samokształcenie młodzieży, któ- 
rej nie wystarczała nauka urzędowa. 
Dopiero po rewołucji 1905 r. posta- 
rano się instytucje tę zalegalizdwać. 
Na jej czele stanęli tacy ludzie, jak 
L. Krzywicki, Ignacy Matuszewski, 
Piotr Chmielowski, Samuel Dickstein 
i im podobni. Z biegiem czasu powstał 


z tego jedyny w zaborze rosyjskim 


wyższy zakład naukowy, gdzie mło- 
dzież nasza mogła mieć styczność z 
nauką polską i polskimi uczonymi. 
| Obecnie Wolna Wszechnica wy- 
pełnia również niezmiernie doniosłe 
zadamie. W bardzo wielu krajach u- 
znano konieczność uprzystępnienia 
wyższych studjów nietylko młodzieży, 


— Wolna Wszechnica Polska. 


mającej wżłyśtkie świadectwa szkoł- 
ne w porządku. Dodać jeszcze trzeba, 
że na owej Wszechnicy wykładają 
znakomitości naukowe, że duch jej 
pozostaje nienaruszony, jaki tu od 
początku panował i że, przeciw du- 
chowi temu właśnie, zawsze istniała 
pewna opozycja. Założycielami bo- 
wiem byli t. zw. postępowcy, co mie 
podobało się endecji. Mimo to, przed 
wojną niechęć ta objawiała się tak 
delikatnie, że nawet taki sympatyk 
endecji, jak Henryk Sienkiewicz, nie 
odmówił swego podpisu, gdy Szło o 
skompłetowanie listy założycieli dla 
uzyskania legalizacji. 

Odkąd jednak powstał Uniwers. 
Warszawski, do którego nazjeżdźali 
się Bóg wie skąd profesorowie nie tyle 
głośni w nauce, ile w rej wodzącem 
stronnictwie—rozpoczęła się na Wol- 
ną Wszechnicę gorsząca naganka, Po- 
piera ja zaś prasa, obsługiwana rów- 
nież i przez koczujących dziem 
nikarzy » nieumiejących uszanować 
zasługi, mającej uznanie w społeczeń- 
stwie mićjszowem. W sposób małost- 
kowy, niegodny ludzi nauki, wyta- 
czają niektórzy protesorowie Uniwer- 
sytetu sprawy wprost komiczne. Nps, 


czy wykładający w Wol. Wszechnicy, 


mają prawo tytułować się „profeso- 
rami“. Zupełnie, jak smarkaterja pro- 
cesująca się o czapki. 

Wreszcie ostatnio uczepiono się 
następującego faktu. 

Prof. dr. Ettinger—socjolog i kry- 
minołog, zaproszony został przez pe- 
wien związek zawodowy, by wygłosił 
odczyt ze swej specjalności. W trakcie 
tego otczytu zjawiła się policja, po- 
dejrzewająca ów związek o tendencję 
bolszewickie. P. Ettingera areszto- 
wano. Aresztowano, zresztą, chwilo- 
wo: po przeprowadzeniu w domu u 
niego rewizji i przesłuchaniu go — 
zwolniono natychmiast. 

Wystrczyło to jednak pewnej czę- 
ści pism do wzmocnienia ataków na 
Wolną Wszechnicę. Najgłośniej i naj- 
groźniej występują tu reporterzy i ko- 
respondenci prasy małopolskiej, az 
artykułów ich widać, że nie mają wy- 
obrażenia, na jak szanowną i zasłu- 
żoną rzucają się instytucję. 


Stoi ona w opinji miejscowego 
społeczeństwa tak wysoko, że gdyby 
nawet się zdarzyło, iż który z profe- 
sorów hołduje naukom komunistycz- 
nym — co jest jednak w danym wy- 
padku wykluczone (pr Ettinger w li- 
ście do rektora stwierdził, że nic po- 
dobnego nie ma miejsca) — to jeszcze 
nie mogłoby stanowić podstawy do 
potępiania Wszechnicy, jako całości. 
Prowadzone więc przeciw niej ataki 
chybiają zupełnie celu i ośmieszają 
atakujących. 

Jest to jeden z przykładów zbyt 
daleko posuniętego tupetu sił wędro- 
wnych, które, zamiast spajać Polskę, 
rozniecają tylko międzydzielnicowe 
kwasy. Benedykt Hertz. 


WKŁADY W ZŁOTYCH: 


Czekowe a vista m6 LO 
4 terminowe. . 8—9'/ 
Oszczędnościowe a vista 7!/,0/, 
n term. 8—10*/, 


komunalna Kasa Oszczędnościowa m. Wilna 
ul. Mickiewicza 11 


podaje do ogólnej wiadomości, że od dnia | marca b. r. płaci od 
wkładów następujące procenty: 


WKŁADY W DOLARACH: 


Czekowe a vista . 3U407, 
„ terminowe 5!/2—7!/2*/ę 
Oszczędnościowe a vista 4'/49/ę 
a; term. 5—B"/ą 


Popierajcie Ligę Morską 


0 New-Yorku, Broadwayu, 
V-ej Avenue it p. 


Jest dzielnica względnie cicha w 
New-Yorku, to Sutton Place, tam 
najnowsze pałace miljonerów, tam 
nie wpuszczają, teatrów ani kabare- 
tów, ani Żydów ani tem mniej mu- 
rzynów. Niektórzy bogacze, nieżo: 
naci mieszkają w hotelach Park 
Avenue, też miejscu rezerwowanem, 
„złotem“, bez sklepów, tramwajów 
i zakupionem przez miljonerów. Na 
5 tys. rodzin jest tu 2 tys. miljone- 
rów, wydających przeciętnie 4 milj. 
rocznie, Ten cały świat bogaczy ru- 
sza się nieustannie. Rusza się rów- 
nież gorączkowo świat ubogich, by 
dojść do bogactwa, drapiąc się jak 
po drabinie z dzielnicy w dzielnicę 
iz jednej Avenue do drugiej. Jest 
to wyścig intesywnej, gorączkowej 
pracy, próba sił wszystkich ras i na- 
rodowości. Qkoło 90 Avenue mamy 
kwartał niemiecki, jakby się było w 
Hejdelbergu, Tyrolczycy, bursze, 
kawiarnie, piwiarnie z piwem, dużo 
w New-Yorku jest niemieckiej pra- 
cy i systemu, emigranci z nad Od- 
ry i Renu nańczyli tu niejednego. 
Bo New-York to miasto, gdzie jest 
majwiększe skupienie Żydów 
na świecie, jest drugą stolicą Wło- 
chów, trzecią Niemiec, a i dla Irland- 
czyków jest głównem centrum. 

Mimo iż Amerykanie odrzekają 
się New-Yorku. jako zbyt kosmopo- 
litycznego miasta, niezaprzeczenie 


on daje -ton Północnym Stanom, 
przewodzi pod względem odkryć, 
urządzeń sanitarnych i społecznych, 
mody i tp. a przedewszystkiem 
interesów, których jest centrum, 
słońcem i busołą. Tu rządy repu- 
blikańskie nie są bynajmniej demo- 
kratyczne, bogata burżuazja stworzy- 
ła to miasto w XVII w., banki zro- 
biły z niego swą centralę w XVIII 
a impezjalizm finansowy i militarny 
wyniósł je teraz na szczyt dominu- 
jący świat cały. Bo to tak jest, nie 
można nic zrobić, nic zrozumieć ze 
współczesnych tendencyj ludzkości 
jesli się nie zna New-Yorku, gdzie 
się te dążenia i apetyty widzi na- 
gie i wyegzaltowane do stanu cho- 
robliwego prawie. 

Jeśli się spójrzy na tę wyspę 
Manhattamu, gdzie dziko i warjac- 
ko piętrzą się jedne na drugie ban- 
ki i domy handlowe, gdzie wszyst- 
ko się tłoczy i gniecie, dławi i du- 
si, krzyczy i biegnie, hałasuje, szar- 
pie i skacze, gdy się pomyśli że tu 
oto, jak w djabelskim młynie, star- 
ły się najjaskrawsze właściwości e- 
migrujących narodów, bo przecie 
wyjeżdżają z swego kraju tylko e- 
nergiczne. przedsiębiorcze jednostki, 
to ogarnia zdumienie, że z tej mia- 
zgi narodów, charakterów ras In- 
djan, Hiszpanów, Holendrów, anar- 
chistów irlandzkich, społeczników 


>” kiego w komisji 


Projekt ustawy 
„ubezpieczeniowej. 
Tei, od wt. kor. z Warszawy, 
W dniu wczorajszym Min. Pracy 


i Opieki Społecznej, po zakończe- 
niu długotrwałych prac nad projek- 
tami wielkiej ustawy ubezpieczenio- 
wej, rozesłało projekt ten do mini- 
sterjalnych uzgodnień. Poszczegól- 
ne ministerstwa mają nadesłać swe 
uwagi w ciągu trzech tygodni. Pro- 
jekt normuje w jednej podstawowej 
ustawie przepisy o ubezpieczeniu: 
na wypadek choroby, lub macie- 
rzyństwa, na starość, w wypadku 
niezdolności do zarobkowania wsku- 
tek wypadku przy pracy “lub wsku- 
tek choroby zawodowej i na wypa- 
dek śmierci ubezpieczonego. 

Natychmiast po uzgodnieniu pro- 
jektów ustawy pomiędzy Mia. bę- 
dzie ona przesłana do Sejmu. 


Cisza po burzy. 
Tel. od wł, kor. z Warszawy. 


Po przedwczorajszem pełnym 


<pracy dniu w Sejmie wczoraj w 


gmachu na ulicy ‚Wiejskiej pano- 
wał zupełny spokój i cisza. Posłos 
wie rozjechali się do swych okre 
gów a część z nich w dniu przed- 
wczorajszym wyjechała wraz z p. 
min. Kwiatkowskim na zwiedzenie 
fabryki azotniaków w Mościcach. 


Niezadowolenie z Daszyń- 
skiego w Klubie Narodowym 
"Tel. od wł. ker, z Warszawy, 


Ostatnie wystąpienie marszałka 
Sejmu p. Daszyńskiego wywołało 
dość duże wrażenie w Klubie Naro- 
dowym. Początkowo klub ten, jak 
krążą wieści miał zamiar bardziej 
ostro odpowiedzieć na to wystąpie- 
nie p. marsz. Daszyńskiemu, nawet 
poseł Czetwertyński nosił się z za- 
miarem złożenia godności wicemarsz. 
Sejmu. Jednakże końcowa deklara- 
cja p. marsz. Daszyńskiego : złago- 
dziła sytuację i uspokoiła rozna- 
miętnienie w Klubie Narodowym. 


Poseł Łazarski żąda 
satysfakcji honorowej. 
Tei. oå wł. kor. z Warszawy. 

W wyniku uchwały prezydium 
Klubu Narodowego, stwierdzającej. 
że zajście pomiędzy posłem azar- 
skim a posłem Dąbrowskim w Ko» 
misji Wojskowej Sejmu nie powin- 
no być załatwione na drodze hono- 
rowej— poseł Łazarski wysłał świad- 
ków do prezesa klubu Narodowego 
posła Rybaskiego w osobach po- 
słów Mackiewicza i Polakiewicza. 


Odgłosy przemówienia mini- 
stra Zaleskiego. 


PARYŻ, 1. I. (Pat). Przemówie- 
nie, wygłoszone przez min. Zales- 
spraw ` zagranicz- 
nych Senatu wywołuje wielkie zain- 
teresowanie w prasie francuskiej. 

Pierwszy podał je „Matia“, „wie- 
czorem „Jourał des Debats“ "a „Le 
Temps“ wydrukował to oświndcze- 
nie prawie in ixtenso. i Dzisiejszy 
„Petit Parisien“ zamieszcza œz , oś- 
wiadczenia p. mia. Zaleskiago, ob- 
szerne ustępy. W dzienniku „La 
Victoire“ Georges Bienaimć oświad- 
cza, że deklaracje min. Zaleskiego 
nabierają specjalnej doniesłości w 
chwili, gdy nowe ugrupowania pań- 
stwowe próbują się ukonstytuować 
w Europie środkowej. 


Pomocnik Ghandiego wróży 
straszliwą wojnę. 
AHMADABAD, LI. (Pa). W 


wygłoszonem przemówieniu Va'lab- 
hai Patel. główny pomocnik Ghan- 
diego, oświadczył, że za kilka dni 
rozpocznie się wojna, która nie bę- 
dzie miała precedensu w historji 
swiata. Ci, którzy obawiają się śmier- 
ci — zakończył Patel — winniudać 
się na pielgrzymkę, bogaci zaś wy- 
jechać zagranicę. 


niemieckich, merkantów żydowskich 
i nihilistów słowiańskich oraz pra- 
cowników angielskich, włoskich i 
niewolników murzyńskich, wytwo- 
rzyła się ta zwarta, potężna siła 
energji amerykańskiej. 

Dziś wszystkich pełączyła, zlała 
żądza, cześć ałota! New-York sie- 
dzi na dolarach, depcze po złocie 
całego świata i trzyma je w swej ka- 
sie. W 1655 r. było 27 miljonerów, 
w 1914 r. 4500 a w 1928 r. 50 ty- 
sięcy ludzi było miljonerami. Przy- 
kład jego rozwoju, to ostrzeżenie 
dla miast i narodów starej Europy, 
która marzy oamerykanizacji życia. 
To miasto jest pełne kontrastów, 
najwięcej się słyszy żargonu a sto- 
licą jest rasy anglo-saskiej. Obok 
magnackiej V Avenue jest brudna, 
z kałużami błota VIII ma--zdaje się 
że nikt tam się nie rodzi i nie umie- 
ra, dzieci prawie nie widać, wysyła- 
ją je rodzice, gdy tylko mogą, do 
odpowiednich zakładów, kobiet cię- 
żarnych nie widać na głównych u- 
licach, pogrzebów też nie spotkacie. 
Życie rodzinne zanikło, służby nie- 
ma prawie, municypalność zabroni- 
ła mieć kuchnię przy mieszkaniu, 
więc coraz więcej przerabia się do- 
mów na censjon—hotel o kilkupo- 
kojowych mieszkaniach. Nieustannie 
się buduje i przerabia, ludzie się 
wnoszą i wynoszą z szybkością ki- 
nematograficzną. Ulice zmieniają wy- 
gląd w ciągu miesiąca. Niewiadoma 
kiedy ci ludzie jedzą i śpią. O ka- 
żdej porze nocy i dnia widać w re- 
stauracjach łykających z pośpiechem 
klijentów, a sen? Łóżka aie istnie- 


: da Ligi nie może powziąć 
'myślnej decyzji przy 


Uzgadnianie paktu Ligi z paktem Kelloga. 


GENEWA, |. III. (Pat) Komisja 
jedenastu dyskotowała dziś nad 
zmianę głównych postanowień art. 
15 paktu Ligi Narodów w celu u- 
zgodnienia ich z głównemi zasada- 
mi paktu Kelloga. Komisja zastana- 
wiała się nad wypadkiem, gdy Ra- 
jedno. 
rozstrzyganiu 
międzynarodowego zatargu. 


Lord Cecil ostrzegał poñownie 
komisję przed przedstawianiem te- 
go rodzaju rozwiązania, które nie 
mogłoby być przyjęte przez opinię 
publiczną państw, będących człon- 
kami Ligi. Rozwój prawa międzyna- 
rodawego musi być powolny i nas- 
tępować etapami. 


oz 


mem M 0 2 


„zamordowanie 2 księży i 3 zakonnic. 


HONGKONG, 1. 1I!. (Pai). Nadeszła tu 
miadomość o zamordowaniu dwóch księży 
i trzech chrześcijańskich zakonnie ehińskich. 
Jak się zdaje, grupa ta została napadnięta w 
czasie podróży po rzece Półnoenej przez ban- 


. dytów chińskich, którzy usiłowali porwać za- 


konnice, lecz spotkali się z energicznym opo- 
rem ze strony księży. Bandyci obrabowali po- 
dróżnych ze wazy stkiego, spalili ich iodzie 


Zamiecie. 


MARSYLIA, 1. III (Pat). Na całem wy- 
brzeżu panuje niepogoda i zamiecie Śnieżne. 
Pod ciężarem Śniegu uległo zerwaniu wiele 


„Aresztowanie 


WARSZAWA. 1. III. (Pat), OW nocy z 
dnia 24 ma 25 ub. m. w kościele św. Anny 
w Białej Podlaskiej dokonano świętokradczej 
kradzieży. Świętokradca dostał się do koś- 
cioła i skradł vota, 12 obrazków, 6 lichtarzy 
srebrnych i pieniądze z trzech puszek. 

Policja miejscowa podejrzewała o doko- 
nanie świętakradztwa niejakiego Eugenju- 
sza Bogdanowicza-Głowackiego, zamieszka- 
iago w Warszawie, którego widziano w przed 


i następnie uprowadzili swe oflary w góry. 
' Kiedy inni książa udali się w góry w celu 
wyzwolenia z niewoli napadniętych za oku- 
|pem, było już zbyt późno, gdyż znaleziona 
tylko Ich trupy. 

W związku z tym wypadkiem poseł ital- 
ski w Pekinie wysłał notę do rządu chińskie- 
ge i przesłał telegraficzne sprawozdanie da 
Rzymu. 


śnieżne. 


przewodów felegrałicznych i telefonicznych. 
tu, że komunikacja jest bardzo utrudniona. 
—-; 


świętokradcy. 


dzień rubunku w Białej Podiaskiej. Policja 
warszawska zawiadomiona © . kradzieży, 
przeprowadziia rewizję w mieszkaniu podej- 
rzanego przy ul. Krochmalnej 23. gdzie zna- 
leziono kwit na bagaż, pozostawiony na dwor 
cu wschodnim. i 
Bogdanowicz-ułowacki przyznał się do 
grabieży. W bagażu jego odebranym przez po 
licję z dworca, znaleziono wszystkie skra- 
dzione rzeczy. Świętokradcę aresztowano. 


Zakończenie dochodzenia w sprawie zabójstwa 
sieczki. 


WARSZAWA, 1. HI. (Pat). Policja zakoń- 
czyła już dochodzenie w głośnej sprawie za- 
bójstwa Franciszka Sieczki, w kawiarni Stu- 
dzińskiego na Pradze. Wczoraj do sędziego 
Śledczego zgłosił się ostatni uczestnik krwa- 
wej strzełaniny Józef Braun, wiedząc, że po- 
licja jest już na jego tropie. 

Obecnie więc w areszcie znajdują się 
wszyscy oskarżeni, a mianowicie: Jan i Jul- 
jan bracia Pawłowscy, Czesław Kędzior, Józef 
Braun, Henryk Wadski, Antoni Skulski, Jan 
Zabłocki i Kazimierz Lebioda. Jak ustalono 
powodem i Oiydjdg były porachunki oso- 
biste, 


Do restauracji Studziúskiego, gdzie sie- 
dzieki Pawłowscy, Kędzior, Braun i Wolski, 
przyszli Skulski i Zabłocki, pytając właścicie- 
la o niejakiego Juljana Łukaszew skiego, któ- 
rego zamierzali pobić. <: 


Wówczas Pawłowscy, którzy są przyja- 
ciółmi Łukaszewskiego, zaczepili Zabłockie- 
go i zaczęli go bić. Na pomoc Zabłockiemu 
podskoczył Sieczka i Lebioda. Wynikła strze 
lanina, w czasie której Sieczka otrzymał 
śmiertelny postrzał w głowę, wskutek czego 
zmarł, a Pawłowscy otrzymali lżejsze rany. 


Włamanie do Krakowskiej rady powiatowej. 


KRAKÓW, 1. III. (Pat). W kasie rady po» 
wiatowej dakorano wiamania. Sprawcy ds- 
Stali się w nocy do lokalu rady powiatowej, 


razpruli rakiem prawy bok kasy i wybrali 
z niej 24.000 zł. Zawartość kasy była ubez- 
pieczona od kradzieży z włamaniem. 


Jakób 


Pozawczoraj podaliśmy krótką 
wzmiankę © aresztowaniu przez 
władze bolszewickie w Mińsku naj- 
większego, obok Kupały, współczes- 
nego poety białoruskiego, Jakóba 
Kolasa. 

/'W związku z tem podajemy dzī- 
siaj kilka szczegółów, odnoszących 
się do jego życia i działalności pi- 
sarskiej. Jakób Kołas (prawdziwe 
nazwiske Konstanty Mickiewicz) 
urodził się w r. 1882 w Mińszczyź- 
nie, jako syn włościanina. Po ukoń- 
czeniu 'seminarjum nauczycielskiego 
zajmował stanowisko nauczyciela 
szkół powszechnych w rozmaitych 
miejscowościach Białorusi. 

Z samego początku skromny na- 
uczyciel wiejski wzbogaciwszy swój 
horyzont umysłowy przez samo- 
kształcenie, zaczął zdradzać niepo- 
spolity talent poetycki, głęboko 
tkwiący w jego wrażliwej duszy. 
| już w r. [906 na szpaltach pierw- 
szego pisma białoruskiego „Nasza 
Niwa“ zaczyna drukować pierwsze 
swe utwory poetyckie, które wkrót- 
ce zjednały mu uznanie w spole- 
czeństwie białoruskiem. Jednak Ko- 
łas ujawnił swe wybitne zdolności 
nietylko w dziedzinie poetyckiej, 
łecz także i w kulturalno-oświato- 
wej. Mianowicie będąc nauczycie- 


lem rozpoczął wśród swych kole- 
gów agitację w kierunku zorganizo- 
wania zbiorowej akcji, domagającej 


ją tylko szezlongi i kanapy, często 
wsuwane w ścianę na dzień, nocy 
niema, bo światło elektryczne zale- 
wa wszelka przestrzeń, a powietrze 
ostre, wietrzne, podnieca, odbiera 
sen i tak zakłócany tętniącem 24 g. 
życiem, tramwajami, koleją nadpo- 
wietrzną i podziemną, hałasem 
trwającym bez przerwy i upamięta- 
nia. Nikt nie chodzi tylkó biegnie, 
skacze z tramwaju do taksi, z taksi 
do kolei i znów w kółko, popycha- 
ją się i rwą naprzód. naprzód przed 
siebie, do złotego celu. 

Wyniszcza to ludzi szybko i zu- 
pełnie; po takich kilku, kilkunastu 
latach, kilkudziesięciu, jeśli ktoś jest 
ze stali, jest się często miljonerem, 
ale prawie zawsze człowiekiem, któ- 
ry już niczego użyć nie może, gdyż 
jest wyczerpany, wyssany, wyciśnię- 
ty z sił, nerwów i mózgu. jak pu- 
sty pęcherz i jedzie wtedy szukać 
cichego kąta, djety i zapisuje miljo- 


ny na cele społeczne i dobroczynne. 


Jedyną ma już chęć: odpocząć, za- 
pomnieć o tem warjackiem gonie- 
niu za dolarem i odpłaca społeczeń- 
stwu wszystkiemi miljonami które 
zeń wydarł w walce bez pardonu. 

Przypomina się w New - Yorku 
powieść dla młodzieży |. Verne'a 
Fantazja d-ra Ox, opisująca jak 
niepoczciwy ten uczony mapełnił 
gazem podniecającym spokojne 
miasto Quiquendam i patrzy jak 
szaleje, jak rośliny, zboża, owoce, 
kwiaty wyrastają do potwornej wiel- 
kości i więdną spalone» wdychanem 
powietrzem, które zabijało wszystko 
żyjące, wprowadziwszy je wprzód w 


Kotas. 


się wprowadzenia do szkół naucza“ 
nia w języku białoruskim. Za tę 
akcję był przez władze rosyjskie 
aresztowany i osadzony na trzy lata 
w mińskiem więzieniu. Podczas 
wojny Kołasa powołano do służby 
wojskowej, gdzie też w wolaych 
chwilach z zapałem oddaje się pra- 
cy poetyckiej. 

W. okresie ' rewolucji rosyjskiej 
Kolas tułał cię pe rozmaitych mia- 
stach rosyjskich, nawiązując wszę- 
dzie styczność z emigracją biało- 
ruską, 

W roku zaś !92] wraca do oj- 
czyzny i osiada na stałe w Mińsku, 
oddając się nadal twórczości poe- 
tyckiej. 

W roku 1926, podczas obchodu 
jubileuszu dwudziestolecia jego pra- 
cy literackiej, rząd Białorusi Sowiec- 
kiej nadał mu tytuł „narodowego“ 
poety białoruskiego i wyznaczył mu 
dożywotnią pensję. Obecnie zaś, w 
okresie wzmożenia prześladowania 
ruchu białoruskiego Kołas został 
aresztowany przez władze bolsze- 
wickhie I osadzony w więzieniu miń- 
skiego G. P. U, w tem więzieniu, 
w którem adoa al trtzechletnią karę 
za czasów caratu, 

Oto kilka szczegółów biograficz- 
nych w odniesieniu do życia Jakó- 
ba nolasa. 

rt. 


opętańczy taniec, radość pozorną i 
hałaśliwą. 

W New-Yorku jest tyle elektrycz- 
ności, że jeśli się rozbierać, w ciem- 
ności trzeszczą iskry i biegają po 
ciele, jakby się stało na maszynie 
izolacyjnej, jeśli się potrze mebel, 
dywan lub firankę i dotknie dzwon- 
ka telefonu lub klamki, trzask małe- 


rego palców sypią się błękitne iskry 
o tem, iż znajduje się w miejscu 
zużywającem więcej elektrycznych 
kilowatów, niż jakiś cały kraj. Na 
dziesięć miljonów mieszkańców, o- 
siem miljonów telefonów odzywa 
się w ciągu dnia, 

braz tego fantastycznego mias- 
ta nie byłby kompletny, żeby nie 
opowiedzieć coś o „czarnych“, o 
murzynach. Ich Ghetto, nazywa się 
Hartem, bo tak w XVII w. nazwał 
holenderski gubernator Stuyvesant 
miejsce obozów |lndjan, wypędzo- 
nych gdzieś dalej, by zrobić miej- 
sce roboczemu bydłu czarnych nie- 
wolników, których tam zresztą po- 
przedzili niemieccy koloniści. Jeśli 
się idzie Y Avenue, potem Lenox 
Avenue, to najprzód siedzą skupie- 
ni, szabasujący, szwargoczący żar- 
gonem Zydzi, potem Szwedzi, a od 
125 ulicy zaczyna się dRiElnica czar- 
nych, Hartem. Przywiezieni z Bra- 
zylji lub prosto z Afryki, nie odra- 
zu się zaaklimatyzowali, dla wielu 
klimat ostry, zmienny, mrożny, czę- 
ste i nagłe nawałlnice śnieżne były 
śmiertelne, wielu zostało wymordo- 
wanych i spalonych po buncie nie- 
wolników w XVIII w. Po zniesieniu 


Log N SKi Nr. 51 9693) 


WIADOMOŚCI z KOWNA 


REZOLUCJE. ZJAZDU LUDOWCÓW W Ga- 
BINECIE MINISTRÓW. 
Komitet centralny partji łudowców po- 
stanowił przesłać rządowi rezolucje ostatnie- 
go zjaydu stronnictwa. G 


WST RZYMANIE WYDALENIE NAUCZY- 
CIELI NIEMIECKICH. 


Memeler Damptbooń* donosi, że wsku- 
tek interwencji posla niemieckiego w Kownie 
w litewskiem MSZ, udało się wstrzymać de- 
krei gubernatora %kłajpedzkiego o wyda!e- 
niu nauczycieli niemieckich z Litwy. Zara- 
zem zapowiada pismo, że w najbliższym cza- 
sie kontynuowane będą przerwane niedawno 
rokowania bitewsko-niemieckie w I apparati 
Klajpedy. | 


MEMORIAŁ w SPRAWIE MONOPOLE ZA- 
: PALCZANEGO. 

Jak słychać właściciele fabryk zapałek za- 

nuerzają złożyć na ręce rządu obszerny me- 

morjał w sprawie wprowadzenia monopolu. 


POGŁOSKI O PODRÓŻY PREZ. STRAND- 
MANA DO KOWNA. 

Według komunikatów „Voss. Złg.*, nasta- 
pić miało między rządem litewskim a estoń- 
skim porozumienie w sprawie wizyty prez. 
Strandmana w Kownie. Naczełnik państwa 
estońskiego ma przybyć do Kowna za parę 
miesięcy. W związku z powyższemi pogłos- 
kami „Rytas* wyraża zdanie, że wobec za- 
trzymania się prez. Strandmana. w czasie je- 
go podróży do Polski w Wilnie mowy być 
nie może o wizycie prezydenta Estonji w Ko- 
wnie 
DZIEŁO HISTORYCZNE O W. Ks. WITOL- 

DZIE. 

Komitet W. Ks. Witołda, polecił prof. Jo- 
ninasowi napisanie wielkiego dzieła histo- 
rycznego o W. Ks. Witoldzie. Dzieło ma się 
ukazać mniej więcej po upływie pół roku i 
będzie zawarte na przeszło 300 str. 
PODSTĘPNE BANKRUCTWO W KLAJPE- 

DZIE NA SUMĘ 25 TYS. DOLARÓW. 

W tych dniach w Kłajpedzie zbankruto 
wał właściciel wielkiego sklepu obuwia Kap- 
łan. Upadłość opiewa na siumę 25.000 dolarów 
Kapłan, jako podstępny bankrut został za- 
aresztowany. Skutkiem upadłości Kapłanu 
zostało poszkodowanych również kika firm 
kowieńskich. ł 
„LIET. AIDAS* O MONOP. ZAPAŁCZANYM 

„Liet. Aidas" podaje iż ustawa w sprawie 
monopolu zapałczanego nie jest jeszcze osta- 
tecznie przyjęta. gdyż rozważy ją jeszcze Ra 
da Stanu. 

Wprowadzenie monopołu nie pociągnie za 
sobą żadnych zmian, ani w trybie sprzedaży 
ani w tenach zapałek. Panstwo jedynie po- 
dejmuje się prawa burtowej sprzedaży. Za- 
pałki będą produkowały te same fabryki i 
sprzedawały je państwu po umówionej ce- 
nie. 

Państwo zastrzega sobie prawo nabywa- 
nia zapałek zagranicą w tyan wypadku, jeśli 
fabryki litewskie będą żądały za zapałki nie- 
słusznie wygurowarne ceny. 


o OOE "WDEUMEE WM WEW UNE | 
Demonstracyjny pomnik zmar- 
twychwstania Litwy. 


Wychodzące w Wilnie czasopis- 
mo litewskie „Junimo Draugas” do- 
nosi, iż w Kownie ma być wybudo- 
wany w roku bieżącym pomnik nie- 
podległości i zmartwychwstania Lit- 
wy w postaci madzwycaaj okazałe- 
go kościoła. 

Wspaniała ta : świątynia będzie 
posiadała 50 mtr. długeżci, 42 ezero- 
kości, zaś na wysokość 82 mtr. 

Pismo zamieszcza fotografję pro- 
jektu ówiątyni, zaznaczając przytem, 
iż symboliczna wieża kościelna na 
wierzchołku będzie posiadała wielki 
posąg Chrystusa zwrócony ku Wił- 
nu i błogosławiący miasto i jego 
znajdujących się „w niewoli" miesz- 
kańców. 


Słaby ruch w porcie s 


Królewieckim. 


KRÓLEWIEC. (Ate). „Hartung- 
sches Wirtschaftsblatt“ donosi, że 
w Królewcu tydziek ubiegły przy- 
niósł portawi niebywałą niespodzian- 
kę Od czasu istnienia portu króle- 
wieckiego, nie notowano jeszcze 
tak malego ruchu, jak właśnie w 
tygodniu ub. Przybyło bowiem tyl- 
ko 14 okrętów do portu, w tem 
większość próżnych. 


Dr.med. J. Dobrzański 


Ginek log przeniósł się 
na ul. Zawalną Nr8 m.3 
Przyjmuje codziennie ud godz. 4—5 p.p. 
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piewolnictwa w 1827 r. znikli pra- 
wie zupełnie z New Yorku i wracać 
zaczęli w XX, pociągnięci wysokie- 
mi zarobkami. Bojkot odnośnie de 
nich trwa, nie zabrania im już teraz 


nikt wręcz wejść do lepszej restau-, 


racji, ale biali wstają od sąsiednich 
stołów jeżeli to się zdarzy, to sama 


w kolejach, tram wajach. Oni jednak 
go piorunu ostrzega śmiałka, z któ- | 


coraz się ośmielają więcej, bo mają 
coraz więcej pieniędzy. Zwłaszcza 
od czasu zakazu alkoholu. Jest ich, 
tam 300 tys. niektórzy doszli do po- 
siadania ładnej fortuny np. słynna 
Sarah Walcker, która umierając w 
1919 r. zostawiła 25 mljonów zaro- 
bionych na... sprzedawaniu środka 
do odfryzowania murzyńskich czup- 
ryn. Skrepowane, kręcone włosy 
murzyńskie są ich utrapieniem i lu- 
bią się choć w tem upodobnić de 
białych, że mają gładkie włosy. 
Zabawnem wrażeniem jest wi- 
dzieć nagle takie same ulice, domy 
i wehikuły, a wszystkie twarze na- 
około czarne! Jedzie się koleją po- 
dziemną... czyta gazetę, podnosi się 
oczy, cały wagon negrów. to już ta 
125 ulica. Dwie stacje dalej wszyst- 
ko znów białe. Ludność Hartemu 
jest hałaśliwa, dzieci tutaj bawią się 
na ulicy, o pewnych godzinach ca- 
ła armja służby i rzemieślników wy- 
lewa się z innych dzielnic, otwierają 
się nocne spelunki, miezawsze bez- 
pieczne i w lśniący elektrycznoś- 
cią New-Yorku rozpoczynają się 
czarne orgje. 


Ha. Romer. 
criem 
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WIEŚCI I OBRAZKI z KRAJU 


Marszałek Piłsudski obywatelem honorowym 
wszystkich gmin powiatu baranowickiego. _ 


NQOWOGRÓDEKR, é HI (Pat). 
Wezoraj odbyło się posiedzenie sej- 
miku baranowiekiego, na którem de- 
legaci poszczególnych gmin wysunę- 
łi wniosek, ażeby w uznaniu zasług 


Marsz. Piłsudskiego dla narodu, na- 
dać mu obywatelstwo honorowe wszy 
stkich gmin pow. baranowickiego. 
Sejmik powiatu baranowickiego gow- 
ziął odpowiednią uchwałę. 


Rozstrzeianie żołnierza—bandyty. 


„ag Wojskowy Syd Doraźny w Bree- 
scin eiB., rozpoznawał sprawę szeregowca 
89 p. p. staejunowanego w Słonimiu Stani- 
sława Bobika (x Częstochowy), który został 
oskarżony 6 dokonale w dulu 16 lutego b. v. 
napada raburhowego z karabinem w ręku. 
Bobik. we wspomnianym dniu na szlaka Wy- 
soch-Derewne (powiat Słonim) napadi w ve- 


Inch rabunkowych na Kozakiewicza, oddajse 
do niego kilka sarzałów karabinowych któ- 
re, na szezęście, chybiły. 
Wyrckiem sądu żołnierz-bandyta został 
skazany na karę Śmierci przez rozstrzełanie, 
Wczoraj w godzinach rannych wyrok wy- 
konana. * 


Echa tajemniczego zabójstwa. 
Sprawca zbrodni pod kiuczem. 


W związku z podaną poprzednio notatka 
«x Sprawie tajemniczego morderstwa, doko- 
nanego w dniu 24 lutego na mieszkance woj 
Towzginiany, gminy werenowskiej, Ewie Mo- 
zoławej, podajemy, że mordercą okazał się 
44-łetni Wincenty Wojciechowicz mieszka- 
uier wsi Duciszki, gm. werenowskiej. 

Jak wykazało ma miejscu przeprowadzone 
dochodrenie przez komendanta powiatowego 
podkomysztrza Jaskorzyńskiego zamordowana 
Ewa Mozożowa była pasierbicą Wojciechow- 
skiego, który do czasu jej pelnoletności ko- 
rzystał x gospodarstwa należącego do Mo» 
zótowej. Ponieważ Mozałowa w bieżącym 
roku wszczęła kroki przeciwko wyeksmito- 
waniu z gospodarki Wojciechowicza, ten pa- 
łając zemstą, postanowił ją zamordować, by 
w ten sposób owładnąć bezpośrednio gospo- 
sdarka swej pasierbicy. 

W tym celu udał się dnia krytycznego 


do wsi Towzginiany, gdzie zamieszkiwała 
Ewa Mozolowa i z ukrycia wystrzelił z karas 
binu przez okno do znajdującej się podów- 
czas w mieszkaniu Mozolowej, kładąc ją 
trupem na miejscu. Po dokonaniu zbrodni 
niespostrzeżony przez nikogo zbiegł do swega 
przyjaciela zamiesakałego w sąsiedniej wio- 
sce, zacierając za sobą wszełkie poszlaki, 
któreby mogły wskazać na mordercę. 
Jednakże w czasie kilkudniowego śŚledz- 


* twa komendant powiatowy przy pomocy po- 


licji śledczej zdołał ujawnić sprawcę zabój- 
stwa, który wzięty w krzyżowy ogień pytań 
przyznał się wkońcu do popełnienia zbrodni 
na swej pasierbicy, podając równocześnie 
motywy, pod wpływem których działał. Na- 
rzędzie zbrodni w postaci karabinu odebrano 
od zbrodniarza i wraz z dowodami przeka- 
zano do dyspozycji sędziego Śledczego w 
Lidzie. 


BIENICA 


+ Czy możemy sic zgodzić ze zdaniem 
„obywatela X“. Praeczytełemn przed paru 
dniami w jednym z artykułów „Kurjera Wi- 
leńskiego" nasiępujące zdanie, o obecnym 
wójcie gm. bienickiej, a byłym nauczycielu 
bzkoły Powszechnej w Łoszanach: „Przede- 
wszystkim szkolnictwo. Stan jego na terenie 
gminy naszej jesl opłakany, nikt o potrzeby 
jego *k nie troszczy, a wójł, jest wogółe 
przeciwnikiem powszechoego nauczania“ — 
Wzruszyło to mię bardze, ale zaciekawia, 
kto mógł tak napisać, bo to nieprawda i tego 
dowiodę. 

Już w raku 1915 usilaem staraniem p. 
Winecnlego Markowskiego uzyskaliśmy pler- 
wszą szkołę polską, na terenie gm. bienickiej 
w łoszanach. W r. 1019 kierownictwo tej 
szkoły obejmnje m. Józet Markowski (obecny 
wójt gm. Bienzcaj. I tn datuje się jego praca 
w kierunku szkolnictwa powszechnego. Praca 
ta — to była nie taka jak dziś. Brak pod- 
zęczmików, bo nawet początkowo wogóle ich 
ue było, a napływały bardzo wolno, tak że 
p. kierownik szkoły musiał odręcznie wyda- 
wać pewnego rodzaju skrypta, które i dziś 
mamy zachowane in posteritatem. ] tak w 
tem ognnku skupiła się miodzież polska. Pø- 
stępy w nauce były ogromne. 

Ue, mestey- pracę przerwała inwazja 
bolszewicka. Po inwazfń znowu p. Józef Mart- 
kowski w okresie ktnim organizuje kurs, na 
który uczęsacza 10 uczniów. Po kursie tym 
zastańśmy przyjęci do gimnazjum w Oszmia- 
tie, do II kl. Wreszcie na nowo w Łoszanach 
„zorganizowano szkołę, z której dzięki usiłnej 
pracy p. Jozeta Markowskiego i obecnej p. 
Mickiewiczowej wstąpiło kilku uczniów do 
gimnazjum w r. 1422, w 1923 i 1994. Czyja 
to więc zasługa? Czyja praca? — Niewątpli- 
wie w pierwszym rzędzie p. Wincentego Mar- 
kowskiego organizatora szkoły w Łoszanach, 
a wreszcie kierownika p. Józela Markowskie- 
go. Zawdzięczając tym jednostkom wysała 
2 ogręgu Loszan do gimnazjum spora grupka 
młodzieży: pp. Mokiejówna, Piotrowiczówna 
St, Piotrowiczówna Janina, Piotrowicz Jan, 
Mastowski. Tomkowicz Józef, Hrynkiewicz, 
(irzybawscy, Markowscy, Szabuniewicz, Koz- 
łowski, Makiej, Nejranowski, Piwcewicz 
Konst. i Biszewski Ant. Z tych: pięciu ukoń- 
<:zyło szkoły Średnie, trzech jest w 8 kl. gim- 
uazjalnej, inni w młodszych, lub też po kiłku 
Glasach zaprzestali się uczyć. . 

Jak z łego widzimy, Szkoła w Łoszanach 
1 dziś może jeszcze służyć za przykład całej 
Sm. bieniekiej. Czy choć jedna szkoła tyłe 
Sydada? (w gm. bienickiejj. A czyja to praca 

"132 mie potrzebuję powtarzać. | 

Jam ten człowiek, usilnem staraniem któ- 
rego otrzymałiśmy te podstawy, fundamenty 
„pod przyszłe nasze studja, spotkał się z takim 
zarzańem. Boli to mie bardzo, a mam wra- 
ZENIE, 4€ | wszystkich wychowanków Szkoły 
| aard" To też w swojem i kolegów 

H 3 enim r 5 ie i N » 
jak najkałegorycznicj 3 przeciwko temu 
Michał Szabuniewicz. 


LIDA 


+ 2 dzia'alnośei Ogdziału Polskiego Czer- 
wonego Krzyża w Lidzie. W dniu 27 lutego 
odbyło się w sali Starostwa Lidzkiego walne 
zgromadzene członków Oddziału Polskiego 
Czerwonego Krzyża pod przewodnictwem za. 
słępey starosty p. Dziadowicza. Po zagajeniu 
zĘramadzenia przez przewodniczącego powo- 
luno na asesorów p. Szukiewłiczową j p. Gołę- 
biowskiogo komisarza rządowego P. K. Ch 
W Lidzie, na sekretarza p. dr. Mejerówne. 


Następnie przewodniczący złożył sprawo- 
zdanie z działakności Zarządu za rok 1929, 
z którego wymika, że Oddział P. C. K. w Lá- 
dzie postąpił w tym roku wielkim krokiem 
naprzód, rokując świetne widoki na przy. 
Szłość. Ilość członków w roku ubiegłym 
wzrosła z liczby 38 do 155. W tym też czasie 
Lida otrzymała 20 dwókołówek, u w r. 1950 
postanowił Oddział założyć w Lidzie dru- 
żynę ratowniczą. Bilans na 31.XII. 1829 v. 
zamknięto sumą 1.148.38 zł., zaś opracowany 
projekt budżetu przez Zarząd na rok 1930/31 
w wysokości 2.652 zł. walne zebranie jedno. 
giośnie przyjęło. i 

Również złożone sprawozdanie pfzez p. 
dr. Zarcyna z działalności Komisji Rewizyj- 
nej walne zebranie przyjęło. « 

Po odczytaniu nowego statutu i przyjęciu 
go przez walne zebranie, przystąpiono do 
wyboru nowego Zarządu i Komisji Rewi. 
zyjnej. Wobec tego, iż zgromadzeni wyra- 
zili jednogłośnie zgodę, Zarząd pozostawiono 
w tym samym składzie w jakim był dotych- 
tras, zaś do Komisji Rewizyjnej weszli: pp.: 
dr. Jelec, dr. Zarcyn i komisarz Gołębiowski. 

Za rozwój P. ©. K. w Lidzie należy się 
szczególne uznanie prezesowi Oddziału P. C. 
K. p. Dziadowiczowi, który swą pracą przy- 
czynii się wielce do rozwoju tego Towarzy- 
stwa. Jednakże z przykrością należy przy- 
pomnieć. iż społeczeństwo lidzkie nie wiele 
interesuje się tak pożytecznem ił niezbędnem 
Towarzystwem. . 

-+ Pożar. W dniu 25 lutego w cegielni 
położonej w odległości 1 kilometra od wsi 
Kurki, gminy raduńskiej, należącej do An- 
dnukiewicza Jawa, wybuchł pożar, skutkiem 
którego spłonęła doszczętnie szopa do su- 
szenia cegły. Straty wyrządzone pożareni, 
poszkodowaany oblicza na tysiąc zlotych. 
Przyczyny pożami narazie nie ustalono. 

-+ Zebranie Rady Powiatowej B, B. W. R. 
w Lidzie. W dniu 3 marca odbędzie się w Li- 
dzie zebranie Rady Powiatowej B. B. W. R., 
na którem poza rozpatraeniem sprawozdań, 
zostaną dokonane wybory nowego Prczy- 
djum. 


ŚWIĘCIANY 


. +t Nagły zgon. Wczoraj zmarł nagle w 
Swięcianach uczeń 6 kursu Seminarjum Na- 
uczycielskiego Stanisław Wiłliczko. Przybyły 
lekarz stwierdził zgon naskutek ataku epike- 
ptycznego. 

+ Samobójstwo. Dnia 26 b. m. w Janki- 
szkach koło Świra popełnił samobójstwo 
przez zastrzelenie się komendant podokręgu 
związku strzeleckiego Dymitr Muzyczka. Po- 
wodem samobójstwa były nieporozumienia 
rodzinne. 


2 POGRANICZA 


+ Wieści z pogranicza pruskiego. Przed 
kilku dniami został zabity szeregowy straży 
granicznej Dawidziuk Władysław. Padł on 
ofiarą mordu skrytobójczego, kiedy przecho- 
dził drogą przez las w okolicy miejscowości 
Czarnia, pow. Przasnysz. 

Trzech morderców ujęto, czwarty zbiegł 
zagranicę do Niemiec. 

Pogrzeb zabitego odbył się w Myszyńcu 
przy wielkim udzinie okolicznych obywateli 
i włościan jak również przedstawicieli władz, 

Donoszą nam również z pogranicza, iż 
zabity został przez straż graniczną przemyt- 
nik Teofil Puławski. Poniósł on śmierć pod- 
czas wałki bandy przemytniczej ze strażą 
graniczną. Przemytników wszystkich ujęto 
wraz z przemytem w ilości Ł00 klgr. jedwa- 
biu krawatowego pochodzenia niemieckiego. 


Echa otwarcia Instytutu Nauk. Bad. Europy 
Wschodniej. 


Serdeczne gratulacje i życzenia z zagranicy. 


Naż Okazji uroczystości otwarcia Instytutu 
owego Badania Europy Wschodniej, 
<ie otrzymal mnóstwo depesz gratula- 
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„Szczere życzenia przesyła prot. Ilma- 

Krohn.“ 

„Proszę o złożenie Instytutowi gratulacji 
z powodu jego otwiarcia, jak również życzeń 
pełnego powodzenia*«w jego poczynaniach 
naukowych. Koepp, rektor uniwersytetu 
w Tarku". 

„Moje najlepsze życzenia pomyślnej dzia- 
łalności Instytutu — profesor Koppel“ 

„Pozdrawiając Instytut z okazji jego ot- 
wiarcia, ślę mu życzenia powodzenia w pra- 
cy i bogatych plonów w dziedzinie nauki. 
Prof. A. Tentelis, rektor uniwersytetu 
łotewskiego." c 

„Jestem głęboko wzruszony zaproszeniem 
na otwarcie Instytutu i Szkoły Europy, Wsch. 
Jako dawny członek komitetu redakcyjnego 
Biuletynu Stowarzyszenia Historyków Euro- 
Py Wschodniej, składam Panom gorące po- 
winszowamia i proszę o przyjęcie jak najlep- 
szych Życzeń powodzenia w nowem poczy- 
naniu, które niewątpliwie odegra pierwszo- 
rzędną rolę w mnifikacji wysiłków history- 
ków Europy Wschodniej. Fr. Balod is, 
dziekan wydziału filolog.-filozoficznego u- 
niwersytetu łotewskiego." 

„W imieniu łotewskiej Akademji Sztuk 
Pięknych przesyłam Instytutowi, z powodu je 
go inauguracji, szczere życzenia najlepszego 
powodzenia. Rektor Purwits.*- 

„Instytutowi Europy Wschodniej życzę 
powodzenia i owocnej pracy. M. Skuje- 
nieks, dyrektor Biura Statystycznego Łot. 
wy W. Salnais, ricedyrektor.* 


TI. 


: 


Obchód imienin 

Marszałka Piłsudskiego. 

Ze względu na zbliżający się dzień. 
19 marca b. r., jako dzień imienin 
Marszaika Polski, Józefa Piłsudskie- 
go; komenda Zw. Strzeleckiego garn. 
m. Wiina przygotowuje się do uro- 
czystego obchodu. 3 

Na program między inaemi zło- 
żę się: przemówienie wstępne, de- 
klamacie, śpiew i orkiestra, trójgłos 
sceniczny, żywy obraz przy śpiewie 
hymnu narodowego. 

Na uroczystość tę komenda gar- 
nizonu zaprasza wszystkich Strzel- 
ców (czynie) oraz sympatyków. 

Akademia rozpocznie się o go- 
dzinie 14 w świetlicy strzeleckiej 


Dominikańska 13. 
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Zakończenie Kursu 
instruktorów oświatowych. 


Sympatyczna ta uroczystość od- 
była stę w piątek wieczór w lokalu 
Zw. Legjonistów pod przewodnie- 
twem p. posła Kamińskiego, kierow- 
nika kursu p. Bystronia (nauczycieła 
Seminarjum w Święcianach), p. Ja- 
strzębskiego i kierowniczki śpiewu p. 
Gawrońskiej. W ` przemówieniach 
streszczono działalność kursu, cele na 
przyszłość i potrzebę Uniwersytetu 
Ludowego na Wileńszczyźnie. 

Ciekawą- częścią były przemówie- 
nia słuchaczy, których kurs zgroma- 
dził 25 ze wszystkich powiatów Wi- 
leńszczyzny, przeważnie byli to Pola: 
cy, aczkolwiek paru Litwinów i Biało- 
rusinów też się znalazło. Kierownik 
i zebrani goście zadawali rozmaite py- 
tania odnośnie do projektowanych na 
wsi prac i z odpowiedzi mogli odnieść 
wrażenie, że uświadomienie obowiąz- 
ków społecznych rozwinęło się w słu- 
chaczacH kursu. Inna rzecz czy tak 
wielka iłość i jakość poruszanych te- 
matów, przebieganych gałęzi wiedzy 


01 dziedzin nie zostawia pewnego cha- 


osu i nie wraża przyzwyczajenia trak - 
towania rzeczy powierzchownie?... 

Słuchacze sami przyznawali, że 
osiągnęli tylko jakby zachętę, podsta- 
wy do dalszej pracy oświatowej, co 
zazmaczał też i p. kierownik, 

Słuchacze prócz godzin wykłado- 
wych zwiedzali szczegółowo miasto, 
jego zabytki i różne urządzenia, byli 
też w teatrze na Krakowiakach i Gó- 
ralach. Ich odpowiedzi na pytania 
były zajmujące, widać z nich, że poło- 
żono silny nacisk na zadania koope- 
ratyw, pól doświadczalnych, spółek 
rolniczych i kółek, na pracę oświa- 
tową i zrzeszeniową. Te sprawy oma- 
wiali słuchacze chętnie i ze znajjo- 
mością rzeczy. Natomiast żaden z 
nich nie poruszył sprawy higjeny na 
wsi, a na pytanie czy nie zamierzają 
walczyć w swojem otoczeniu z pijań 
stwem czymiącem takie spustoszenia 
i ciągłe kryminały na wsi, odrzekli 
szczerze, że to jest niepodobieństwem 
i niema na to sposobu. Jeden wyraził 
pogląd bardzo trafny o uchwaleniu 
'kar na rodziców ruzpajających ma- 
łołetnich, a inny z doskonałą logiką 
stwierdził, że jakże nie pić lub prze- 
szkadzać pić i kupować wódkę, kiedy 
taka akcja byłaby przeciw państwu, 
które przecież czerpie duże dochody 
z monopolu? Te poglądy powinny dać 
do myślenia naszym wyższym wła- 
dzom... x Ma 

Po dyskusji nastąpiła stroua wo- 
kalna, wykazująca zdumiewające wy- 
niki. pracy znakomitej organizatorki 
chórów p. Guwrońskiej. Młodzież do- 
rosła absolutnie nieprzyzwyczajona 
śpiewać nieumiejąca nic, Śpiewała 
całkiem składnie kilkanaście - piose- 
nek tutejszych jedną po białorusku 
Jegjonowych i wogóle popularnych 
śpiewek, z któremi wrócą na wieś. 
Gdyby to jedno zostało im w głowach 
jużby zdobycz była duża. Należy też 
się spodziewać dobrych rezultatów z 
8 dniowego kursu straży pożarnej, 
z którego dostałi (osobne dyplomy, 
bardzo ozdobne. Z przemówień mia- 
ło się wrażenie, iż tę stronę życia wiej- 
skiego będą chętnie organizowali 
młodzi słuchacze. 

Deklamacje z Pana Tadeusza, po 
polsku, po litewsku i po białorusku 
przyjęte zostały licznemi oklaskami, 
gdyż brzmiały poprawnie, wiersz Sy- 
rokomli był najlepiej powiedziany. 

Z pośród trudności technicznych, 
jak się wyraziło kierownictwo, przed- 
stawiono zamiast czegoś „regjonalne- 
go“ (czy mie lepiej mówić tutej- 
szego? Werbel domowy — 
tu uwaga. Wobec akcentu i sposobu 
mówienia ludzi u nas czy nie lepiej 
sztuki w tym rodzaju grywać bez si- 
lenia się na sposób mówienia z war- 
szawska? Wychodzi bowiem niemoż- 
liwa do słuchania mięszanina: akcent 
tutejszy, mazurzenie, wyrażenia z nad 
Wisły i Wiji krzyżują się i mięszają 
bez żadnych cech etnograficznych. To 
dzie jeśli grający będą mówili tekst 
bez żadnych cech etnograficznych, to 
samo pomięszanie było i wzrokowo: 
tkanmy Wileńszczyzny i stroje pół- 
krakowskie. Dobrze wszyscy byli wy- 
szkoleni i grali z temperamentem i 
nieźle głosowo. H. R. 


O ji W: 1 Bid „OWĄ 


SPORT 


ŁYŻWIARSTWO. 


Ku uczczeniu dziesięciolecia Polskiego 
Sportu Łyżwiarskiego, Zarząd Wileńskiego 
Towarzystwa Łyżwiarzy urządza w dniu 2 
marca b. r, w niedzielę w Parku Sportowym 
o godz. 12.30 zawody w jeździe figurowej 
o mistrzostwo Okręgu Wileńskiego dla pań i 
panów, członków T-wa Łyżwiarskiego. 

Podczas zawodów będzie przygrywać or- 
kiestra wojskowa. W zawodach wezmą U- 
dział artyści Teatru „Lutnia“ pp. Wyrwicz- 
Wichrowski i Karezewski. 


VLE’ 


a o 


BS KGI 


włamanie do biura „Legji Inwalidów". 


Łupem złoczyńców padła gotówka i 
wartości 1768 zł. 


Olbrzymia kamienica e dwóch frontach 
od uliey Wileńskiej i Żeligowskiego gdzie 
mieśei się wiele zukladów różnego typu jest 
od szeregu lat terenem operacyj złodziei, któ- 
rzy wyrząsłzują znaczne szkody zawsze wy- 
chodząc bezkarnie. 


Noey piątkowej znowu wdarli się do te-. 


go doma od strony ulicy Żeligowskiego nie- 
znani złoczyńcy, którzy podrobionemi klu- 
ezami, ezy wytrychami otworzyli mieszezą- 
ey się nu parterze lokal „Legji Inwalidów” 
i poczęli tu grasować bez żadnych przeszkód, 
mimo to iż nawprost znajduje się komenda 
rezerwy policyjnej oraz starostwo grodzkie. 

Złoczyńcy również dobranymi Kluczami 
otworzyli szafladę biurka, w której kierow- 
nik hurtowni tytoniowej przechowywał pie- 
niądze i zabrali stąd pozostawione w bilo- 
nie 1.463 zł. oraz kilka tysiący papierosów 
gatanku „Ergo“ i „Avanti“. 

Włamywacze, ezuli się tu tak bezpieezate. 
że, wychodząe obładowani towarem mieli 
czas na staranne zamknięcie wyjścia pozo- 


papierosy 


stawiająe je w zupełnym porządku. 

Kiedy o godzinie 8 rano kierownik kur- 
towni p. Miehał Bieńkuński, wraz 2 kilkoma 
inwalidami, odbiorcami papierosów, przysz- 
li do biura, znaleźli zamki, jak gdyby niena- 
FRSZONE. 

Po wejściu do wnętrza biura p. Bieńkuńs- 
kiego uderzył panujący tu nieład, świadcza- 
cy o nułedawnej gospodarce złoczyńców, 

Po sprawdzeniu okazało się, lå łupem wła- 
mywaczy stała się wszystka gotówka pozosła- 
wiona oraz większa ilość papierosów. 

O fakcie uwiadomiono policję, która je- 
dnak nie konkretnego, wskazującego na spra- 
weów nie znalazła. 

Zatrzymany został wożny instytucji śó- 
zet Stenkiewiez, mieszkający wpobłiżu biu- 
ra, lecz sędzla śledczy, prowadzący dechodze- 
nie w tej sprawie, niebawem go zwolnił. 

Dodać należy iż do lokala „Legji* już 
kilkakrotnie zamierzali dostać się złoczyń- 
cy, Świadczyły o tem pozostawiane przez nich 
ślady. ] 


Niedziel 


Dziś: Zapustza. Heleny «. 
Jutro: Kunegundy ces. 


Wschód słońca—g. 6 m. 22 
Zachód 


w Wilnie z dnia 14ł—1930 roku. j 
Ciśnienie średnie w milimetrach: 774 
Temperatura srednia: + 1° C 
» najwyższa: -+ 6° C 
5 najniższa: — 7? C 
Opad w milimetrach: — 
Wiatr przeważający: zachodni. 
Tendencia barom.: stan stały. 
Uwagi: pół-pochmurno, wiecz. pogodnie 


MIEJSKA 


— „Maziuk* zwyczajem dorocznym od- 
będzie się na płaeu Łukiskim. Na ostatuiem 
posiedzeniu magistratu rozważano między 
innemi sprawę urządzenia tradycyjnego „Ka- 
ziuka”, który jak wiadomo przypada na 
dzień 4 marca. Początkowo magistrat pro- 
jektował urządzenie jarmarku na placu Ka- 
tedralnym, w toku jednak dyskusyj projekt 
ten upadł, wobec czego „Kaziuk* tradycyj- 
nym zwyczajem odbędzie się na placu Łu- 
kiskim. P 8 
Posiedzenie komisji rewizyjnej. Na 

dzień 5 b. m. wyznaczone zostało posiedze- 
nie miejskiej komisji rewizyjnej, na którem 
ma być zatwierdzone sprawozdanie komisji 
rewizyjnej, sporządzone dla Rady Miejskiej 
z przeprowadzonej rewizji robót wodociągo- 
wo-kanałizacyjnych. 

— Nowe oplaty za wodę. Z dniem 1-go 
kwietmia b. r. mają wejść w życie nowe prze- 
pisy w przedmiocie korzystania z miejskiej 
wody i urządzeń kanalizacyjnych. Opłata za 
korzystanie. z wodociągów miejskich pobie- 
rana będzie w normach następujących: za 
1 mtr.$ wody z sieci wysokiego ciśnienia 
55 groszy. Za wodę ze źródeł Wingierskich 
50 proc. powyższej ceny.  * 

— Uruchomiene oddziału dla wewnetrz- 
nie chorych. Donosiliśmy już, iż z inicja- 
tywy szefa sekcji zdrowia magistratu m. Wil- 
ra d-ra Maleszewskiego, przy szpitalu Sawicz 
postanowiono uruchomić oddział dla we- 
wnętrznie chorych. 

Dowiadujemy się obecnie, iż prace zwią- 
zane z uruchomieniem nowego oddziału do- 
biegają końca i już w początkach przyszłego 
tygodnia oddział ten, obliczony na 40 cho- 
rych, zostanie uruchomiony. 

— Doniosła uchwała magistratu. Onegdaj 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie magist- 
ratu w którem udział wzięli naczelnik wy- 
działu samorządowego urzędu wojewódzkie- 
go — Rakowski oraz Jocz, naczelnik wydzia- 
łu opieki społecznej. ê 

Przedmiotem obrad był projekt zorgani- 

| zowania związku wydziału opieki społecznej 
| z poszczególnych gmin województwa wileńs- 
l 


kiego. W myśl projektu mają wszystkie gmi- 
ny płacić na rzecz związku 1 proc. wysokoś- 
i ci swoich budżetów, a gmina m. Wilna w cią- 
gu 10 lat pół proc. swego budżetu. 
i Pieniądze uzyskane tą drogą zostaną u- 
żyte na budowę i onganizację szpitali, schro- 
„nisk, przytułków íá t. d. i 
Projekt ten po dłuższych debatach został 
| zatwierdzony. 


LITERACKA 


'— Hłakowiczówna w Wilnie. W najbliż- 
iszy piątek przybędzie do Wilna Laureatka 
Nagrody Literackiej im. A. Mickiewicza, Ka- 
zimiera Iłakowiczówna. W sobotę znako- 
mitej Poetce poświęcony będzie uroczysty 
wieczór w Związku Literatów. W niedzielę 
w południe nastąpi w sań Rady Miejskiej 
wręczenie dyplomu nagrody literackiej wo- 
bec Rady Miejskiej i zaproszonych gości. 
Szczegóły podamy w dniach najbliższych. 

— Dzisiejsza V Niedziela Kameralna w 
Związku Literatów wzbudza szczególne zain- 
teresowanie, ponieważ program poświęcony 
jest mistrzom muzyki francuskiej. Kwintet 
wileński (prof. Kimontt-Jacynowa, prof. So- 
łomonow, p. Szabsaj, kapelm. Salnicki i prof. 
|Tchorz) wykona rzadko w Wilnie słyszane 
dzieła kameralne Qodard'a, Debussy'ego i 
Saint-Saens'a. Wstęp dla abonentów: prócz 
tego wydaje się przy wejściu pojedyńcze 
karty wstępu. Początak o godz. 8. 


WOJSKOWA 


— Weiełenie do szeregów druglego turnu- 
su roeznika 1908-go. Referat wojskowy ma- 
gistratu m. Wilna, rozesłał już karty powoła. 
nia tym poborowym rocznika 1968 i star- 
szym, którzy dotychczas korzystali z odro- 
czeń (kat. B) a którym te odroczenia nie zo- 
stały przedłużone. Wcielenie do szeregów na- 
stąpi w pierwszej połowie bieżącego mies- 

Nalży zaznaczyć, że ci poborowi rocznika 
1908-go, którzy zmienili swój adres i nie do- 
konali meldunku wojskowego oraz wogóle 
ci, kłórzy spodziewają się wcielenia a nie 
otrzymali kart powołania, powinni we włos- 
nym interesie sprawdzić w referacie wojsko- 
wym magistratu, czy niema dla nich nade- 
słanych kart powołania. 

— Dodatkowe posiedzenie komisji pobor. 
We środę, dnia 12 b. m. odbędzie się dodat- 
kowe posiedzenie komisji poborowej w celu 
dania możnaści poborowym rocznika 1908 
i starszym stawienia się na komisję przeglą- 
dową, o ile we właściwym czasie obowiąz- 
ku tego nie spełnili. 

, Komisja urzędować będzie w lokału przy 
ulicy Bazyijańskiej 2. > 

„ — Prace przygotowaweze do poboru rocz- 
nika 1909-go. Referat wojskowy magistratu 
m. Wilna zakończył już prace nad Sporzą- 
dzeniem list poborowych rocznika 1909-go. 
_ Listy te zostały przesłane do dyspozycji 
Starostwa Grodzkiego. i 


SADOWA 

O m 

— Nomonacje w sądownietwie. Pan Prc- 

zydent Rzeczpospolitej zamianował P. Mi- 

chała Błońskiego i dra Marjana Sokalskiego 

— sędziami sądu apelacyjnego w Wilnie oraz 

podprokuratora sądu okręgowego w Wilnie 

p. Czesława Bieniewicza viceprokuratorem te- 
goż sądu. y 


"Z KOLEI 


— Ograniczenie pracy w warsztatach ko- 
łejowyeh. Wskutek zmniejszenia się ruchu 
i braku taboru do naprawy Dyrekcja Kole- 
jowa wydała zarządzenie by od 1 marca 
r. b. praca w warsztatach kolejowych ogra 
miczyła się do 4 dni w tygodniu. Redukcja 
dni pracy obejmuje poniedziałki i wtorki. 
Na te dni pracownikom opłacanym z wy- 
datków rzeczowych będą udzielane płatne 
urlopy z zaliczeniem ich na poczet urlopów 


wypoczynkowych. Zarządzenie to nie doty- 
| czy pracowników, praca których ściśle jest 
związana z ruchem pociągów. 


- — Zabronienie urządzania w salach sta- 
cyjnych zabaw, przedstawień i t p. Władze 
kolejowe dotąd w wyjątkowych wypadkach 
zezwalały różnym instytucjom społecznym 
na urządzanie w salach stacyjnych zabaw, 
przedstawień i różnych imprez na cele wy- 
łacmie społeczno-dobroczynne. Organizato- 
! rzy tych imprez nie zawsze byli na wyso- 
kości zadania, gdyż były wypadki, że zebrani 
zachowywali się niekulłuralnie, przychodząc 
nawet w stanie nietrzeźwym, co wywoływało 
cały szereg rewelacyj w prasie (patrz „Kur. 
Wil“ z dn. 21 b. m. art. p. t. „Co się działo 
na stacji Kiena*) i skargi podróżnych. Wsku- 
tek tego Dyrekcja Kolejowa wydała zarzą- 
dzenie (dnia 21 lutego r. b.) zabraniające 
wogóle nrządzanie jakichkałwiek imprez w 
salach siacyjnych. 


SPRAWY ROBOTNICZE 


: — Bezrobocie maleje. Podług danych u- 

' zyskanych ze źródeł oficjalnych Wilno liczy 
obecnie 4489 bezrobotnych, =w tej liczbie 

mężczyzn 3422 i kobiet 1087. Mos S 

W porównaiu z tygodniem poprzednim 
bezrobocie zmniejszyło się © 51 osób, co za- 
wdrięczać “w pierwszym zrędzie należy má- 
gistratowi m. Wilna, który zatrudnił ostatnio 
większą ilość robotników przy robotach 


ı ziemnych. 


ZE ZWIĄZKÓW | STOWARZYSZEŃ 


— Uzupełnienie. W sprawozdaniu z re- 
aktywowania Oddziału Zw. Legjonistów w 
Wilnie zostało opuszczone nazwisko p. Ma- 
tusiaka Stanisława, który wszedł w skład Za- 
rządu Oddziału przy wyborach w dniu 23-go 
lutego b. r. 

i 5 


ZEBRANIA | ODCZYTY 


— Zebranie dyskusyjne Towarzystwa Mi- 
łośników Wiedzy Skarbowej w Wtłnie. W dn. 
28 lutego r. b. w lokalu izby Skarbowej w 
Wilnie, odbyło się pierwsze zebranie dysku- 
syjne Towarzystwa Miłośników Wiedzy 
Skarbowej w Wilnie. Zebranie zagaił prezes 
M. Gutkowski, który w krótkiem przemówie- 
niu, nawiązując do celów towarzystwa, za- 
praszał do współpracy osoby, interesujące się 
zagadnieniami finansowemi. Następnie asy- 
stent przy katedrze skarbowości przy U. 5. 
B. A. Dmitrjew, wygłosił referat p. t. „Sy- 
stem obciążenia podatkowego w Polsce". W 
referacie swym referent poruszył przedewszy- 
stkiem zagadnienie syst. podatkowego wogó- 
le, następnie zaś dał zarys rozwoju systemu 
podatkowego w Polsce by zatrzymać się na 
obecnie obowiązującym systemie danin pu- 
blicznych w Polsce (państwowych i komunal- 
nych) poddając analizie poszczególne daniny. 
obowiązujące w Rzeczpospolitej i podkreśla- 
jąc ogólne tendencje, cechujące ten system. 
Po rferacie wywiązała się dyskusja, trwają- 
ca około godziny. 


Towarzystwo zamierza zorganizować dal- 


Szy szereg zebrań dyskusyjnych, na których 
mają być wygłoszone referaty z różnych dzie 
dzin skarbowości. Zebrania dyskusyjne to- 
warzystwa odbywać się mają co dwa tygod- 
nie w piątki, w lokalu izby Skarbowej. Na 
najbliższych zebraniach wygłoszone zostaną 
referaty „O polskim podatku dochodowym” 
(p. Władysława Brużyka) i „O polskim po- 
datku przemysłowym” (p. mr. praw Michała 
Brojdesa). Wstęp wolny dla członków, Goś- 
cie, wprowadzeni przez członków, mile wi- 
dzieni. 

— Zebranie pszezelarzy. W dniu 7 marca 


r. b. w lokalu Związku Ziemian przy ul. Za- ' 


wałnej 9, odbędzie się zawodowe miesięczne 
zebranie pszczelarzy i miłośników pszczelni- 
ctwa. Na zebraniu będą omawiane m. in. 
sprawy: pasiek spółdzielczych, kursów i ho- 
dowli matek. 

— Zebranie T-wa Miłośników Fotografji. 
Zarząd Wileńskiego T-wa Miłośników Foto- 
grafji podaje do wiadomości, że w niedziele 
dnia 2-go marca b. r. o godz. 4 po poł. w lo- 
kalu Bibljoteki Wydz. Sztuk Pięknych U.S.B. 
ul. św. Anny 4 odbędzie się doroczne walne 
zebranie członków T-wa. W razie nieprzy- 
bycia dostatecznej ilości członków powtórne 
zgromadzenie odbędzie się o godzinę później 
i będzie prawomocne bez względu na ilość. 
przybyłych. 


RÓŻNE 


— Działalność komunistyczna Związku 
Zawod. robotników przemysła skórzanego. 
W numerze wczorajszym donosiliśmy o zam: 
knięciu Związku Zawodowego robotników 
przemysłu skórzanego z. Wileńskiej. Podług 
uzyskanych przez nas informacyj Związek 
ten popierał organizacje wywrotowe w Wil- 
nie i na prowincji i usiłował stworzyć z po- 
śród członków wszystkich gałęzi przemysłu 
jednolitą organizację komunistyczną. Wobec 
powyższych faktów władze bezpieczeństwa 
postanowiły Związek zamknąć a Zarząd po- 
ciągnąć do odpowiedziałności sądowej.. 

— Spółdzielnia  Właśceieieli Autobusów 
w Wilnie, podaje do wiadomości ogółu, że 


z dniem 3-40 marca b. r. biuro Spółdzielni 
bedzie czynne w nowym łokalu przy nl. Kró- 
lewskiej Nr. 1 (dawniej księgarnia Nauczy- 
cielstwa Polskiego). P 
+. — Wyjaśnienie. W związku z uwaga 
„Dziemika Wileńskiego” (Nr. 47 z dn. 26 
b. m.) przy podaniu wiadomości o kradzieży 
palta na zabawie strzeleckiej w dniu 22 jute- 
go otrzymujemy wyjaśnienie, że była to zwy- 
czajna zamiana pał przez niedopatrzenie 
przy ubieraniu się, a mie umyślna Rradzież. 
Dodać trzeba, że panie, które zamieniły 
palta nie były i nie są strzelczyniami 


ZABAWY 


— Ostatnia Wielka Zabawa Karnawałowa. 
W niedzielę dnia 2 marca b.r. w sali Związku 
Zaw. Drukarzy m. Wilna odbędzie się Wielka 
Zabawa Taneczna połączona z przedstawie- 
niem amatorskiem p. t. „Marcowy kawaler" 
komedja w 1 akcie J. Blizińskicgo, oraz po- 
pisem Chóru Drukarzy pod kierownichwera 
W. Mołodeckiego 

Początek punktualnie o godz. 9 wiecz. 
Bufet zaopatrzony obficie na miejscu Wstęp 
dla ezłonków i przez nich wprowadzomych 
gości. 

— Doroczna Redata Artystyczna Jutro 
w poniedziałek roztworzą się gościnne pod- 
woje salonów hirsyna Garnizonowego na do- 
roczną Redutę Artystyczną, urządzoną sia- 
raniem artystów Teatrów Miejskich. Będzie 
to najwspanialsza zabawa w obecnym koń- 
czącym się karnawale. Przystrojone odświęt- 
nie i artystycznie udekorowane sale, 4 naj- 
lepsze zespoły orkiestrowe, wiele atrakcyj 
i niespodzianek oraz szereg konkursów z 
tennemi nagrodami  dopelnią pięknej 
i artystycznie pomyślanej całości. "Bilety 
wejściu za okazaniem zaproszeń nabywać 
można w obu kasach Teatrów Miejskich. 


KONKURS 


Dyrekcja Polskiego Monopolu Ty- 
toniowego w Warszawie ogłosiła 
konkurs na projekty etykiet do opa- 
kowań wyrobów tytoniowych. 

,., Ogółem konkurs obejmuje 38 ro- 
dzajów etykiet i przewiduje liczne 
nagrody na ogólną sumę 


Zł. 21.600. 


| Warunki konkursu ogłoszono w 
Monitorze Polskim Nr. 49 z dnia 28 
lutego 930 r. Odpisy warunków 
konkursu mogą być wysyłane przez 
Dyrekcję Polskiego Monopolu Ty- 
toniowego — na pisemne żądanie — 
pod wskazanemi adresami. 

Termin nadsyłania prac upływa 
dnia 14-go kwietnia 1930 r. f 
673-1, 


EATR-i MUZYKA 


— Teatr Miejski na Pohułanee. Dziś o g. 
1.30 pp. po cenach zniżonych po raz ostatni 
„Księżniczka Chińska Turandot“, o godet, 8 
wiecz. wiełki sukces artystyczny sezonu sen- 
sacyjna amerykańska sztuka „Broadway“, 
która wywiera silne i wstrząsające wrażenie. 
Dotychczasowe przedstawienia tej fascynu- 
jącej sztuki odbyły się przy wypełnionej 
widowni à . 

Futro w poniedziałek przedsiawieaie za- 
wieszomo. ' i z 3 z 

— Teatr mieski Lutnia. Dziś po pół o g. 
3.30 po cenach zniżonych po raz ostatni. w 
sezonie doskonała komedja węgierska Ła- 
katosa „Mężczyzna i kobieta" z udziałem M. 
Makarczykówny w roli głównej. Wieczorem 
o godz. 8 ukaże się po raz 7 ciesząca się wiel 
kiem powodzeniem wytworns komedja Ge- 
raldiego i Spitzera „Gdybym chciała“ z J. 
Werniczówną, K. Wyrwicz-Wichrowskiim, 
Z. Ziembińskim i J. Kreczmarem w rolach 


"głównych. | 


— Jnmtrzejsza rewja w Teatrze Lutnia. 
Jutro, w poniedziałek, zespół rewji wileń- 
skiej wystawia raz jeszcze nową aktualną 
rewię w 16 obrazach „ldź na bal“ Mirskiego ` 
i Świętochowskiego. Początek o godz. 8. 

— Daisiejszy poranek symfonicany. Na 
dzisiejszym 7 poranku symfonicznym Wił. 
Tow. Filharmonicznego w Teatrze Miejskim 
Lutnia wystąpią utalentowane artystki: Elza 
1lgdal (śpiew) i Fanny Krewer (fortepjan) 
oraz Wil. orkiestra symtoniczna pod dyrek- 
cją Rafała Rubinsztejna. W programie Men- 
delsohn, Czajkowski, Rossini, Verdi i in. 
Początek o godz. 12-ej w południe. Bilety pa 
cenach porankowych (zmiżonych) w kasie 
Teatru Lutnia od 11—9 w. 

— Popis taneczny zespołu Rejzer-Kapłan. 
Zespół 50 uczenic Anety Rejzer-Kapłan wy- 
stawia w Teatrze Lutnia balet fantastyczny 
„Królowa Śnieżka" oraz szereg produkcj 
tanecznych najwybitniejszych kompozyto- 
rów. Doroczny ten popis, który się odbędzie 
w niedzielę 9 b. m. o godz. 12 w południe 
wywołał żywe zainteresowanie. Bilety jut 
są do nabycia w kasie zamawiań 11—9 w. 


RADJO 


NIEDZIELA, dnia 2 marca 1930 roku. 


10.15: Transmisja nabożeństwa z Pezna- 
nia. 11.55: Sygnał czasu, komunikat metep- 
rologiczny, koncert i odczyty rolnicze z Wear- 
szawy. 15.00: „Praca kółek kontroli mlecz- 
ności“ odczyt. 17.15: „Jak się uczy niewidę- 
mych“ odczyt. 17.40: Kukułka wileńska. 
18.05: Transmisja podwieczorku kostjumowe- 
go dla dzieci. 19.0: Co się dzieje w Wilnję 
pogadanka prof. M. Limanowskiego. 
19.25: 33-a lekcja języka niemieckiego. 19.40: 
Program na poniedziałek, rozmaitości i sy- 
gnał czasu. 20.0: Kwadrans literacki x Warsz 
20.46: Piąta niedziela kameralna. 22.88: Ko- 
munikaty i muzyka taneczna. 23, Mazyka ta 
neczna. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 3 marca 1939 r. 


11.55: Sygnał czasu. 12.05: Poranek mu- 
zyki popularnej. 13.10: Komunikat meteoro- 
logiczny z Warsz. 16.10: Program dzienny, 
16.15: Gramofon. 17.00 Komunikat Akademic- 
kiego Koła Misyjnego. 17.15: Bajeczki dła 
dzieci. 17.45: Koncert. 18.45: Audycja lite- 
racka „Niewierny Tomek* I Grabowskiego. 
19.25: 30-ta lekcja języka włoskiego. 19.40: 
Program na wtorek, rozmaiłości i sygnał 
czasu. 2.05: „Dziwy i osobliwości* pogad. 
20.30: Koncert, feljeton i komunikaty. 28.00: 
„Spacer detektorowy po Europie" ew. gra- 
mofon. Od godz. 24.00: Transmisja z Babı 
Maskowego Związku Artystów Scen Polskich 
w Wilnie. Muzyką taneczną, reporta jo- 
wy i odgłosy balowe. i 

RD ! 


Wtorek, dnia 4 marca 1930 roku. 


, 11.55: Sygnał czasu z Warsz. 12.05: „Ka- 
ziuki* doroczny jarmark w dniu patrona Wil- 
na, św. Kazimierza. Reportaż radłowy: Trom" 
smisje z placu Łukiskiego w Wilnie; ara Wers- 
szawę 1 inne stacje polskie. Po traki grake 
mofon. 13.10: Komunikat meteorologiczny. 
16.10; Program dzienny. 16.15: Muzyka lekka 
17.00: Przerwa. 17.15: Audycjatdla dzieci £ 
ze - ek cz. III. 17.45: Koncert z Wartać 

wy. „45: Jak nie należy srówić. 
ku. NoE dla Paio - ra pia 
na srodę ì rozmaitości 19.5 Opera 7! - 
nania i komunikafy z Wazza wre z 


— 


KURIE R 


4 w 
Nowinki radjowe. Dlatego też dzisiaj, „bal kost jumo wy”, u- „KAZIUKI*. 
rządzany przea Ciocię Halę odbędzie się już Święty Kasitiierzpatma Mfire, jett 


NIEDZIELA KAMERALNA. 


Przypominamy, że dzisiaj o godzinie 20.15 
piąta zrzędu „Niedziela kameralna“, trans- 
maitowana z lokalu Zw. Literatów w wykona- 
kwintetu: prof. M. Kimontt-Jacynowa (fort.) 
prof. Sołomonow (skrz.) M. Szabsaj (skrz.) 
kapełm. Salnicki (alt), oraz prof. Fr. Tchorz 
(wioł.). 


BAŁ DLA DZIECI. 


Podwieczorki które ciocia Hala (Halina 
Hobeadlinger) zorganizowała dla dzieci w 
studjo, cieszyły się dużem powodzeniem. Na 
pierwszy przyszło około 30 dzieci, na drugim 
liczba wzrosła do 100. Nasze warunki lokalo- 
we, oczywiście, z trudnością podołały temu. 


d 
matar PAYED 
„LUCZNIK* 


JEDYNA MOWOCZESMA PRALNIA PAROWO - MECHANICZNA 


w salonach Philipsa, skąd często dawaliśmy 
już audycje literackie. , Bal” rozpocznie się 
e godzinie 17-ej, trwać będzie do godz. 20-j. 
Transmisja od godzimy 18 do 19-ej. Najważ- 
wiejszą atrakcją będzie rozstrzygnięcie kon- 
kursu ne najładniejszy kostjaum bibułkowy; 
pozatem dzieci będą mówić wiersze do mikro 
tomu i śpiewać piosenki, 


REDUTA ARTYSTYCZNA PRZED MIKROF. 


Dmia 3 marca zespół dramatyczny teatrów 
miejskich urządza bał w salonach kasyna 
garnizonowego. Fragmenty autentyczne z ba- 
łu z reportażem specjalnie opracowanym bę- 
dą nadane o godzinie 24—01. Nasi słuchacze 
usłyszą tych, których tyle razy oklaskiwali. 


KOZY 


POL/KI 


przedmiotem bardzo żywego kultu religij- 
nego. Święty, wybitnie regjonalny, związa- 
ny całem życiem z tą ziemią, ba tutaj pod- 
wójne znaczenie. Dlatego też dzień 4 marca 
jest wielkiem świętem. Tgo dnia na placu 
Łukiskim rozpoczyna się wilki trzydniowy 
jarmark — owe sławetne „Kazuki“. Wtedy 
to można kupić wspaniałe kilimy, bardzo cie- 
kawe wyroby ceramiczne, rzeźby, płótna i 
t. d. Jeżeli chodzi o pewne rzeczy, jest to 
sposobność jedyna, gdyż co wybitniejsi chło 
pi-artyści przyjeżdżają ze swemi towarami 
da Wilna tylko wtedy. Jarmark transmito- 
wany będzie dnia 4 marca, w godzinach 
12.06—13.10. na całą Polskę. Nie będzie żad- 
nego opracowywania — najidealniejsza tran- 
smisją z życia, jarmark taki obfitnje w bar- 
dro ciekawe fragmenty, sceny obyczajowe, 
rozmowy regjonalne i t. d., tak, że przygote- 
wywanie jakiekolwiek mogłoby tylko zabić 
koloryt. ' 


NA WILEŃSKIM BRUKU 


Ukradł kiszki i pęcherze. 

Z podwórza domu nr. 32, przy ulicy Ki- 
jowskiej niewykryty sprawca skradł eztery 
beczki, naładowane kiszkami oraz 600 pę- 
cherzy- 

Poszkodowany Chackiel Kasel, straty z 
tego powodu ocenia na 1.000 zł. 


Okradzone mieszkanie. 


Z mieszkania Mejera Cheneina (ul. Nie- 
miecka 23) w czasie nieobecności dommowni- 
ków, skradziono płaszcz damski i inną gar- 
edrobę, wartości 300 zł. 

Ciż sami złoczyńcy zabrali bieliznę i gar- 
derobę, wartości 20 zł., a stanowiące włas- 
ność służącej Cheneina. 


p. f. „PIERWSZA PAROWO-MECHANICZNA PRALNIA BIELIZNY" 


wykonuje: pranie blelizny, pranie I czyszczenie chemiczne ora» farbowanie. Dla p.p. Urzędników-czek, Oficerów, Studentów, 
Młodzieży szkolnej, Podoficerów, Szeregowych, Policji Panstwowej, Strażaków, Kolejowców za okazaniem legitymacji 14% zniżki. 
Odpowiedziainym Stowarzyszeniom plerzemy na ordery. Centrala: Wilno, ul Cieba 3, obok placu Orzeszkowej (zauł, Gazowy) 
telef. 14-72. Kantory przyjęcia: Trocka 20, Miekiewicza 37, Antokolska 36, Kalwaryjska 16, Cicha 3. Zamówienia telefoniczne 


CENTASSI 


Ulotnienie się nici. 

Leon Salatko, właścicieł sklepu przy ul. 
Rudnickiej 37, przywiózł dorożką 108 tuzi- 
nów Szpulek nici, wartości 268 zł. 

« Kiedy Salatko na ehwilę wszedł do skle- 
pu, nieznani złodzieje pochwycili towar i 
zbiegli. 


Czyj wieprz? 


Funkejonarjusz policji zatrzymał Macieja 
Szydluka (ul. Kurlandzka 1) który niósł na 
piecach uduszonego wieprza i nie umiał wy- 
tłumaczyć jego pochodzenia. 

Wieprza oddano na stację kontroli inię- 
sa, a Szydłuka zatrzymano do wyjaśnienia 
sprawy. 


Wypadki za dobę. 


Od g. 9 r. dn. 28 II. do g. 9 r. dn. I b. m. 
zanotowano różnych wypadków 84, w ezem 
kradzieży — 8, opilstwa — 16, przekroczeń 
administracyjnych — 45. 


WŚRÓD PISM 


— Ostatni zeszyt „Przeglądu Poilitycz- 
nego“, z grudnia 1929 r. przynosi we wstęp- 
nym artykule bardzo interesujący przegląd 
najważniejszych wydarzeń polityki między- 
narodowej w r. ub. Uzupełnieniem do niego 
jest artykuł drugi, pióra Nicoła Nursio, po- 
święcony specjalnie sprawie rzymskiej. Autor 
tego artykułu poddaje bardzo szczegółowej 
analizie slanowiska obu zainteresowanych 
stron — Włoch i Watykanu, omawiając ko- 
rzyści, jakie każdej z nich przynosi osiągnię- 
te porozumienie. Trzeci artykuł — prof. Ro- 
mana Dyboskiego p. t. „Ameryka a Europa“, 
omawia bardza aktuałne i palące zagadnienie 


ŁÓŻKA Mu 


metalowe, nikiowe, mosiężne, 
amerykanki ze znanej fabryki 


wzajemnego wplywu dwóch kultur — euro- 
pejsktej i ameryk. podając jasnej i prze- 
komywującej analizie możliwości, z jakiemi 
się w tej sprawie należy liczyć, i kreśląc wy* 
tyczne dla świadomego rozwiązywania tego 
zagadnienia. 

W dziale „kroniki miesięcznej” znajdu- 
łemy omówienie konfliktu konstytucyjnego 
w Austrji, ostatnich wydarzeń w Indjach, 
oraz sprawy zatargu chińsko-sowieckiego. 
Zamykają zeszyt zwykłe działy bibljografji 
1 chronołogicznego zestawienia wydarzeń. 

W. załączniku ogłoszone zostały doku- 
menty w sprawie umowy angielsko-egipskiej, 
traktat włosko-abisyński, traktaty włosko- 
jemeński oraz sowiecko-jemeński. 


— Narady Gospodarcze Rządu z Delega- 
tami Izb Przemysłowo-Handlowych w dn. 7 
1 8 października 1929 r., Warszawa, 1929, 
str. 351. Nakładem Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu ukazało się wydawnictwo, zawie- 
rające przebieg obrad komferencyj gospo: 
darczych rządu i Izb Przemysłowo-klandlo- 
wych. 

, Część pierwsza broszury obejmuje prze- 
mówienia ówczesnego premjera dr. Kaz. Świ- 
talgkiego, p. mim. Kwiatkowskiego, p. inż. 
Klamiera; na część drugą składają się refe- 
raty, wygłoszone w czasie zjazdu i dyskusja. 
Część trzecią stanowią przemówienia p. min. 
Kwiatkowskiego i p. prezesa Klarnera, wy- 
głoszone w chwili zamknięcia obrad. Całość 
książki, będące dokładnem odźwierciadie- 
niem obrad, zawiera dużo ciekawych ma- 
terjałów i myśli zawartych w referatach i 
przemówieniach. 


[ADEL _ ETOWE TTK 
Silne lotnictwo 
to potęga Państwa! 


Nr. 51 (1693) 


Z ostatniej chwili. 


Otwarcie wystawy „Mieszka- 
nie najmniejsze“. 
"WARSZAWA, |. Ill. (Pat). Dzis 


o godz. |2 w południe w szkołe 
powszechnej, mieszczącej się w gma- 
chu warszawskiej spółdzielni miesz- 
kaniowej na Żoliborzu, nastąpiło at- 
warcie wystawy pod nazwą: „Miesz- 
kanie najmniejsze”, urządzonej pod 
protektoratem p. prezesa Rady Mi- 


'nistrów prof. Bartla przez Polskie 


Towarzystwo Reformy Mieszkanio- 
wej. W otwarciu wzięli udział mar- 
szałek Sejmu p. Daszyński, p. pre- 
zes Rady Ministrów prof. Barteł, 
minister robót publicznych prof. 
Matakiewicz, kierownik Ministerstwa 
Sprawiedliwości p. Dutkiewicz, wice- 
minister robót publicznych p. Gór- 
ski i przedstawiciele władz miejskich. 
KI EO PORE o ZEE oo] 


Rozmaitości 


FORD NA WYCHOWANIE MŁODZIEŻY. 

Henryk Ford oświadczył, że ma zumia: 
poświęcić resztę swego życia sprawie fun- 
dacji srkół handlowych i innych. Ford prze- 
znaczył na ten ceł sumę 100 milionów dola- 
rów. Wyraża on pogląd, że większość popeł- 
nianych obecnie zbrodni i wykroczeń ma 
swoje źródło w nieadpowiedniem kształceniu 
młodzieży. 


prosimy kierować pod Nr 1472 od coax. 9—3, które zabieramy od Sz. Klijentów i po upraniu dostarczamy da domu. 


(Bialy (rze) 


Nad program: „JEJ ZASTĘPCA" groteska w 3 aktach. 


Kii Miejskie 2 marca 1950 r. 
SAŁA MIEJSKA 
+ postrobramska 5. 


Dziś 
KINO-TEATR 


„AELIOS” 


Mickiewicza 33. 


Od dnia 27 lutego do dnia 
włącznie 
będą wyświetlane filmy 


Rzecz dzieje się w Kalifornii. — — — 
Kawa czynna od godz. 3 m. 30. 


Najwspanialsze 
ostatni dżieńł arcydzieło 

najnowszej prod, francuskiej 
Tragedja 40-letn kobiety, Rmoejonująey dramat erotyczny. Reżyser Joe 
gwiazda MARIA JACOBINI | riezapomniany kochanek „Niny Pietrowny* FRANK LEDERER. Akcja 
w pałaeach arystokracji francuskiej oraz na tle malowniczych kr 
nocny. Porwanie dziewcząt | t, d. Seaney o godz. 4, 6, 8 i 107/,. 


RAMONA 


Początek seansów od godz. 4-ej. 
Następuv prowram: „Pierwsza miłosć Kościuszki. 


GDY KOBIETA SIĘ ZAPOMNI... 


Dramat w 8 aktach. W rolach 


głównzeh DOLORES del RIO 
i WARNER BAXTER. 


Cena biletów: Parter 80 gr., balkon 40 gr. 


Ma.'a, W roi. złównych: Znakomita 
toczy się 


ajobrazów Aigieru. Basniowo-faeryezny festyu 
NAD PROGRAM: Pobyt w Polsce Naczelnika 


Państwa Estonji D-ra Strandmana. > J 


JUTRO PREMJERA! 


KINO-TEATR 


„HELIOS“ 


Wilno, Wileáska 38. 


W rolach głównych 
cudownie piękna 


SUZY VERNON 


Najnowszy przebój, 


RLS'Y PARYŻA 


Sensacja Paryża! 


Nadzwyczajna 
przygoda miłosna 
arystokratki ` 
francuskiej. 


Świetna realizacja. Milość! Szał! Pojedynek 
kobiet na szpady! — Wspaniała wystawa! 


Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15. 


KINO-TRATR 


BOUNO 


al. A. Mickiewicza 22. 


Dziż meodwatainia 
ostatni dzień! 

Film ge „4totaj 

serji polskiej” 


JUTRO! 


zma mi T 
„Grzeszna miłość 

W roi. gł. Jadwiga Smosarska, Miss Potonja na rek 1830 Zofja Batycka, Tadeusz Wesełowski, Bogu- 
sław Samborski i Józef Mafyszewski. — — — — — — 


REKORDOWA PREMJERA! 


Potęźny dramat miłosny według 
głośnej powieści Andrzeja Struga 
„Pokolenie Marka Świdy*. ` 


Początek seansów o godz, 4, 6, 81 10.25 


JUTRO! 


ZUPEŁNIE DARMO 


SPÓŁKI AKC 
„OSTROWEK" I. Gramofon 
W ŁOCHOWIE | Wartość 


Il. Armatura elektryczna 
ili. Kompletny radjoaparat | Z- 60— 


otrzymać można za najbardziej trafne określenie ilości no- 
żyków Gillette, znajdujących się w słoju na naszej wystawie. 


Poleca: Sprzedaż detaliczną po ce- 
nach fabrycznych na dogodnych 
warunkach 


Skład fabryczny: ul. Zawalna ôi, tel. 094, 


Naprzeciw Halli. 
SKŁAD NARZĘDZI ROLNICZYCH 


„OSTRÓWEK" 


P.p. Urzędnikom Państwowym i instytuejom 
watnym specjałny rabat. 


Wejście do sklepu i udział w losowaniu nie obowiązuje do kupna. 


J.PRUŻAN wino 


ui. Mickiewicza 15. — Vis-a-vis Hotelu George'a. 


pry- 
686 ! 


ZZA i if" >>| 


KTO 
ROZWIĄZE ZAGADKĘ 


r, y, a, Ż, p, 
e, r, b, u, g, D, t, e, S, 
Z wyżej podanych liter ułożyć na- 


zwy trzech miast w Europie, za traf- 
ne 'rozwiązanie zagadki ofiarujemy 


CENNĄ NIESPODZIANKĘ. 


Kursy Kierowców Samochodowych 


STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH w WILNIE 
ul. Ponarska 55. Telefon 13-30 


Przyjmują zapisy do grup: XLVII zawodowej z nauką 2 i pół miesiączną 
i do grupy XLYLI amatorskiej dla Pań i Panów z nauką 5 tygodniową. 
z 


Początek zajęć w dniu 3 marca r. b. 


; Dla łatwiejszego opanowania teorji do dyspozycji siuchaczy są 
silniki od 4 do 12 eylindrowych, wszelkie części padwozia. W specjalnie 
urządzónej sali doświadczalnej odbywa się indywidualne szkolnie prak- 


KINO-TRATR 


iii: KROLOWA BEZ KORONY 


Dzieje miłości Lady Hamilton do wielkiego admirała Nelsona. Realizacja: Franka Lloyda, 


ol. A. Mickiewicza 2. | Wout Corinne Griffith »: Wiktor Varconi kur oina.. 
— — — — Początek seansów o godz. 4, 6, 8, 10.25. 


Specjalna ilustracja muzyczna. 
Passe-portouts w dzień premjery nieważne. 


Dramat dziewcząt rzuconych na pastwę 
Ti KIN 0 Dziś! zepsucia wielkomiejskiego. 
Piccadili Potężny dramat Dramat na tle wybujajego erotyzmu wiel- 
obyczajowy kich środowisk. 


W roli tytuł. czarujące zjawisko |; jako móśelelelka własnej Da j i Nad program: 
srah Toga gwiazda „Foxa? Lia Tora hańby i znany amant Paul Vincenti, Arcywesoła komedja. 
Najsensacyjniejszy 


aoi „JOSZIWARA” - Jacht rozkoszy 


10 aktów niesamowitych wydarzeń na luksusowym jachcie, rczmyślnie błąkającym się n£ potnem morzu i nie 


zatrzymującym eię w żadnym po'cie. W roli głównej: : Spieszcie aa ten film!.. Prze- 
y Z E A kusząco-pikantna, niezrównana Brygida Helm żyjacie kilka niszaromnianych 
chwil w towarzystwie dam wielkiego ówiata, kokotek, tancerek, Śniewaczek, barówek, miljonerów, niebieskich 


ptaków, Bziachetnych dżentelmenów i notorycznych przestępców. 
Dziś ostatni dzień! Arcysensacja erotyczna. 


Niezrównany mistrz uinbieniec publiesności HARRY LIEDTKE ke prix, 


AWANTURY M IŁOSNE Ez" 


z udziałem 2 ch wybitnych gwiazd 
Rewja toaloti kobiet 8 —  Wszechówiałowy rokord porodzenię. 


Wielka 42, Tel. 17-85. 


Anons! 
Od 8 marca 


KINO 


LUX 


Liijany Rautsch i Markizy de Castcili, 
Miekiewicza il. 


Dziś! Pierwszy raz w Wilnie, Król humoru, Pan w C;lindrze RAUMONT GRIFFITH w doskonalej, niezwykłej 


«=! Ostatni dzień kawalera 335"... 


p. t. przygód  wywołvje nle- 
Ann Sheridsn uwodziex. Vivien Orkland. - 


_KINO-TEATR 


Światowid 


ustanne wybuchy Śmiechu. 


W innych rolach Film muehodzi za najlepszą kor 


Miekiowicza 9. młodziutka medję w sezonie. 
s r i Dramat w 12 aktach (według 
Kino Kolejowe Dziś i dni R J ER głośuego romansu Stendhala 
nastepnych ' i p. t. „Rouge ot noir“). 


OGNISKO 


(sbok dworca kolejow.) 


7 $ wykazać swo kolosalne możliwości aktorskie 
twanowi Mozżuchinowi 4 w jak najlepszym oświetleniu. 
artnerują dwie znane piekności AGNES PETERSEN i LIL DAGOVER. 


Ogłoszenie. | Qf emetin, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie I-go rewiru Ten E wą 
m. Wilna, zamieszkały w Wilnie przy ul. Potockiej 1% Zgłoszenia dą, Adimidl 
zgodnie m art. 1U30 U. P. ©. obwieszcza, iż w dniu stracji pod W. O 5900 
11 marca 1930 r. o godz. 10 adj W ma 51 ul. È 
Grochowej 3, odbędzie się sprzedaż z lieytacji pu- A aske OA 
blicznej majątku ruchomego Franciszka Drożdża, Zgubioną 8 | 4 
składająeedo się z inwentarza żywego i martwego, dana przez P.K.U. Świę- 
oszacceanego na sumę złotych 760 na zaspokojenie ciany, i cówóił osob za 


Rycerskie i romantyczne tto 
Tajnego Kurjera pozwoliło 
Mosżuchinewi 


NAJLEPSZY 


wW Ę G l E L górnośląski . 


koncernu „„PROGRES' 
oraz koks wagonowo i od jsdnej tonny 
w szczelnie zamkniętych 
i zaplombowanych wozach 
dostarcza 


Przedstawiciołstwo Handlowo - Przemysłowe 


egżystuje pretensji Rubina Nemzera. © r Nr. 4188 wyd. przez Sta- 
M. D E U LL od r. 1890 poki a Kemernik Sądowy A. USZYŃSKI. rostwa Brasławskie na im. 


| Władysława Piątek, unia- 
Przy zakupach prosimy powóływać się ważnia sie: n 
na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim“. | MEESTE 


Blure: Wiino, Jagiellońska 3-6, tel. "11 
Składy węglowe: Słowackiego 27, tel. 14-46 


REDAKCJA | ADMINISTRACJI jegielisńska 3, Telefon 99, 
wictwa prryjmsje od godz. 12—232 ppoł, Ogłoszenia prryjmają się ad 
TURA PRERUMBRATY: miesięcznie s oduosrcziem de doma inb przesyłką pecztową 4 xi. Zagranicą 7 zL 
pałę — 1.00 sł, za wiersz redakcyjny, egtescasis miesrkzmiewe — 20 gr. ss wyraz, Do tych cea dolicza się: 
stowe — 3% drożej. Dia poszazujących procz 30% zniżki, Ze smmt! drPedawy 2 gi. Unied ogłoszeń 6-cia lamowy, 

||| TE Trakai mzk 


Wydawca „Karjer Wileński" S-ka z ogr. edp. 


godz. 


Czysze sd godz. 3—9 społ Naczelny redaktor przyjmaje od godz. 7 — 3 ppoł. Redaktor działa gospodarczege 
9—3 i 7—9 wiecz, Kosto czekowe P. K, O. Nr. 
CENA OGŁOSZEŃ: Zs wierza millmetrewy przed tekstem — 40 gr, 

se ogłoczenia cyfrowe | tebelsrycrae — 50% drożej, £ zastrzeżeniem miejscz— 
za tekstem 10-cie ławewy. Admiaistrecja zastrzega sobie prawa 
pge A ZEP 


* WARTOŚCI ZŁ. 14.50 
= DARM0 = 


Adresować: 


Warszawa, Skrz. poczt. 885. 


Na koszta dołączyć zł. 2.60 
A (można w znaczkach). 


O MON Jaiego 


Łódź, ul. Andrzeja 40, tel. 168-56 


Łęczyca, uł. Poznańska 30, tel. 125 


prowadzone od 1870 roku polecają 


NASIONA 


SZNURY, SZPAGAT, LINY konopne 
i manilowe, WOJŁAK! do budowy 
i do ChOMONtÓW, poleca sklep 


S. RABINOWICZ 


Wilno, W. Stefańska 3. 


EEWERZTTREAEIECTOSEZENA 1 
ajpwwtownieje ubrania meskie i 


WIOSENNE 1 ZIMOWE 
MĘSKIK i DAMSRIR 


. ŁASZCZE 


oraz FUTRA 


Wilno, Wielka 56. 
Nowinki sezonu! 


DOGODNIEJSZE WARUNKI SPŁATY! 


przyjmaje od godz, 6—7 wiecz, we wtorki I plętki. Rękopisów Redakcja nte xwraca, Dyrekior wydawe 
30.759. Drzkarnia — al Ś-to Jańska 1, Telefon 3-40, 
w tskńcie I, M str.—30 gr, M, IV, V, V1—35 gr, ra tekstem — 13 gr, kronika tekl, - komend 
25% drożej, w unmerach miedzielnych i świątecznych—25% drożej, zagraniczne—100% dro, 


Druk. „Zmicz”, Wilno, uł. -to Jańska 1, tełefon 3-40. 


pierwszej jakości: rolne, 
traw, drzew, warzywne, ' 
kwiatów, oraz narzędzia 
i przyrządy ogrodniczu pszczelnicze, przytem na- 
wozy, preparaty i środki ehemiczna dla celów. 
ogrodniczych. — Cenniki na żądanie bezpłatnie 
224000004000002040900000 2000040 oroa 444000400004000 


gototowe i na zamówienie 


nabyć można w znanej firmie 


P. LANCMAN 


TO" i „DRLCO*. 


datkowej opłaty, 


i ciągówek rolniezych. 


na nowoczesne 


456-1 ekranowane 


084 = = d 
Pieniądze 
bezpłatnie lokujemy z 
zupelnem zabezpiecze- 
niem na oproctanto- 
wanie, 670. 


Dom H.-K. „ZACNĘTA* 
Miekiowicza I, tel. 9-05 


Sprzeda 


narożny, drewniany, 
270 sąż. ziemi, ogród 
owocowy, 5 mieszk. 
zaraz może być wol- 
ne mieszkanie. bar- 
dzo tanio, z powodu 
wyjazdu. O warun- 
kach dowiedzieć się 
w Admin. ,Kurjera 
Wileńskiego“ w go- 
dzinach 9—16. 


zmiany terminu dreka ogłoszeń, 


tyczne, regulowanie silników, karburatorów, usuwanie zapłonu „MAGNE 


Szkolenie w prowadzeniu samochodn odbywa stą na CZTERECH 
typach nowoczesnych samochodów, bez ograniezenla ilości godzia jazdy. 
Dla p.p. oficerów i p.p. urzędników państwowych specjalne uigowa 
warunki. Gwarantnje się ukończenie kursów i złożenie egyaminów baz do- 


Ułstwia się ctrzymanie posady za pośrednictwem Kursów. 
z 


Zapisy przyjmuje i infermacyj udziela Ssekretarjat Kursów codzienaie 
ed godziny 12-ej do 18-ej przy ul. Ponarskiej 55, tolefen 18-30. 


Przy Kursach czynne są warsztaty remoniowe dia samochodów 


usterzałej 
konstrukcji 


AKWIZYTORÓW 


do d.brze wprowadzonego artykułu, który cieszy się 
najlepszem powodzeniem, potrzebni inteligentni, 
wymowni | dobrze reprezentująey się panowie. 
Po próbnej pracy ponsja stała. Zgłosić się: 
W. Pohulanka 1-a do Biura 


Stała praca! 


Jedna z najpawnżuiej- 
szych inetytucyj banko- 
wych, poszukuje inteli- 
gentnych,  wymownych 
zastępców do srrzedaży 
obligacyj. Wielki i sta- 
ły zarobek, bo plaeimy 
bezkonkurencyjnie naj- 
wyższą nadprowizję. Po- 
czątkujących pouczamy. 
Zgłoszenia” Bazyljańska 
4—1 od godz, 9—3, o 


Wolne posady. 


Kto poszukuje posady, 
pracy lub ubocznego Zza- 
robku — niech załączy 50 
gr. w znaczk, poczt, i na- 
deśle swój adres pod: 
Bojanowski, Czarna Wuda 
(Pomorze), 


RADJOAPARATY <u ia | 


Dom drewniany na Ra- 
mieanym fundam z ogród- 
klem tanio sprzedaje nię. 
Ut. Połocka 37, dowiedz. 
rie u właściciela domu. 


Dogodne warunki. 


620 


przerabia 
ELEKTRIT Co "et rea." * 


Każdy aparat radjowy niewielkim kosztem przebudowujemy 
na ekranowany oraz zasilamy wprost z sieci oświetleniowej 
bez akumulatora i baterji. 


Mieko 


z majątku 
do sprzedania od 60: 
do 80 litr. dziennie 
„__ Informacje: 
Styczniowa 3. 
Telefon 18.17. 


Płachty i worki 
namioty i wszelkie inne 
arlykuły z brezentów ż 
tkanin jutowych dostar- 
cza po najkorzystniejsz.. 

cenach 
R. KUNERT i S-ka T. zo. p. 
fabryka płacht, worków, 
namiotów oraz hurtownia 
filców. 
Poznań, ul. Woźna Nr. 12, 
talefon 20 21. 


Aknszerka 


Karja Areria 


przyjmuje od 9 runo 

da 7 w. al. Mistie- 

wicza 30 m, 4, W. Zdr. 
Nr. 8063 


DELL 


Redaktor odpowiedzialny Anteni Wiszniewski 


